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Chcąc poznać idealizm i niaterja- 
lizm, powinniśmy przedewszystkiem 
poznać te okoliczności, które dały 
tak poważne znaczenie doktrynie ma- 
terjalistycznej i okołiczności, zniewa- 
lające i skłaniające czlowieka do za- 
patrywania się idealistycznego. 

Kiedy wynurzyły się po raz 
pierwszy te dwie szkoły i jakie ko- 
leje przechodziły? 

Sięgając do początków idei, sty- 
kamy się z trudną i zawiłą kwestją 
źródeł; nikt też nie może z. pewnoś- 
cią niewzźruszońą powiedzieć, gdzie 
jest źródło idei: w otaczających wa- 
runkach lub też w wewnętrznej na- 
turze człowieka, . Przyzwyczailiśmy 
się wiele rzeczy odnosić. do klasycz- 
nej starożytności i często za szkodą 


í howi 
A 0owiem 


i zaujedbaniem nowożytnych odwołu= 
jemy się do grecko-rzymskiego świa- 
ta; w owej starożytności napotykamy 
materjalistów i idealistów, zasługują- 
cych na chlubną wzmiankę; błędeni 
atoli jest mniemać, że kolebką idea- 
Jiamu i materjalizmu jest Grecja, al- 
owe systematy filozoficzne 
napóiykają ste ma wsciwdzie, w fn- 
ujach, Zaszlibyśmy zadaleko, gdybys- 
my chcieli wskazać ten kraj lub ten 
wiek, w których powstały owe syste- 
maty. 

„Siedzenie początku systematów 
w umysle ludzkim, powiada Wiktor 
Consin, nią jest to przypuszczenie; 
jest to odszukiwanie skutku w przy- 
czynie, jest to wywodzenie historji 
filozofji ze źródła najwznioślejszego i 
najpewniejszego. 

Systematy wszelkiego rodzaju 
powstają w umyśle razem z filozofją, 


idą ź nią przez wszystkie jej koleje, 


dzielą z nia jej losy, postępy, dosko- 
nalenia i błędy. 

Obie doktryny przebyły dawno 
już lażę początków, obie liczą wsze- 
regach swoich ludzi utalentowanych, 
obie dosięgły pewnego stopnia sta- 


nowczości i wytworności, Zwlaszcza 


wzrost materjalizmu daje się ucz 
ġotkii wie. 
Suche rozumowania nigdy nie 


przekonywują, jeżeń nie są zespolone 
z żywiołem estetycznym. Mamierjalizi« 
właśnie posiada tę estetyczność: dzia: 
ła bezpośrednio ha uczucia 1 to 
czyni potęgą. Plastyczność materja- 
lizmu, jego namacalność ma w 
coś przezwyciężającego i zniewalają 
cego umysły. Od Platona do Hegla 
filozofja nagromadziła bardzo wiele 
gruntownych zarzutów przeciw dok- 
trynie materjalistycznej, przytoczyła 
dowody, na ściśle logicznem rozumo- 
waniu oparte, że byt materjalny jest 
pozorny, nie jest rzeczywisty, istotny. 

Kiedy w łonie naszem wrą i bu- 
rzą się sprzeczne uczucia, kiedy 
troski i dołegliwości, żal i skrucha 
mroczą nam wzrok, sen nas odbiega, 
ogirnia trwoga i pognębienie i czuje- 
my . się wtrąconymi w  nieprzebyte 
ciemności, wtedy szukamy puaktu 0- 
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parcia, punktu, który powróci nam. 
spokój i wyzwoli nas z udręczenia, 
Ten punkt o ja nazywa się praw- 
dą, O prawdz użna powiedzieć, to 
Fryderyk powiedział o swojem 
państwie: jest ona trwała i niewzrń- 
szona „wie ein Fels von Bronze* (jak 
skała ze śpiżu). 

Ani slepa wiara, ani zapamiętały 
matecjalizm nie są tymi stanami, due 
chowymi, które odpowiadają zdrowe- 
mu i naturalnemu usposobieniu du- 
szy. 


Go 


Siepa wiara | materjalizm mają 
to wspólne, źe należą do kategurji 


zapatrywań ponurych, podczas tego, 
gdy głównym żywiołem życia i po- 
stępu jest polot, oczekiwanie, ufność, 
nadzieja, dochodząca do jakiegoś po- 
rozumienia z przyszłością; taką jus- 
ność, przezroczystość duszy daje nam 
nietyle samo posiadanie prawdy, dla 
dążenie i szukanie prawdy. 

_ Dla określenia tego stanu ducha, 
badającego i miłującego prawdę, z 
ufnością spoglądającego w  przysz= 
łosć, utworzyli grecy niasmiertelny 
wyraz—filozofja. 

Slepo wierzący: nie jest filnzofć m; 
on juź stol u celu. Kiedy Omat raz 
sazal spalić biblioteką alessumirzrswi 
„ACH 
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Materjalista, nie przzzuająć tis 


nego wyższego bytu, leżącego po a 
granicami siery zmysłowej, sfer, 
czesnej, nie czuje Żadnej połrzeny 
dociekania i zagłębiania się W u co 
przechodzi zakres empirii i ścisłej 
wiedzy. 

Prawda jest to wielka tajemnica, 


la ja 


której nie odkryje einpicja, której 
napróżno byśmy szukali w literze 


dogmatu: żyjemy w  zaczaruwidłem 
kole jej tajemnic, oddychamy jej ate 
mosferą — i to nas ożywia; uznanie 
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tej tajemniczości i miłość ku niej, 
nieustanne qążenie do jej „odsłonie- 
nia, do zbadania stanowi prawdziwą 
filozofję. i 

Filozołja nie umiera: przetrwała 
ona rózmtite burze, widziała 
dzące i gasnące liczne 
różnobarwne sekty, Wiara wyprze- 
dza filozafję: wygłasza jako zdoby- 
ty pewnik to, eo dopiero może być 
rezultatełu, ostatecznym wynikiem 
długich, muzolnych badań filozoficz- 
nych, Materjalizm zaś opuszcza zu- 
pełnie drogę filozoficzną, ograniczając 
się na szczupłym zakresie badań by- 
tu zmysłowego. n. 
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Zjazdy rzemieślnicze w Łodzi i 
w Warszawie są zjawiskiem pocie- 
szającem nie tylko przez dążność po- 
stępowo-rozwojową stanu średniego, 
do którego bezprzecznie należy i 
stan rzemieślniczy, lecz i przez u- 
twierdzenie, jakby kamieniem wę- 
KDT samowiedzy o solidarności. 
otyw wzajemnej końkurencji ludzi 
jednego zawodu przestał już być sy- 
nońimem doskonalenia się, gdyż in- 
dywidualne uczucia zawiści i kultu 
powodzenia i sił jednostki, ż na 
tury rzeczy przejść muszą w uspo- 
łecznioną, karną walkę każdej wat- 
stwy eujące stanu średniego, 0 
byt akónoisżny własny. Takie Zaś 
solidarne, wspólne związki ludzi jed- 
nego fachu, dążąc do doskonalenia 
się i dobrobytu, dadzą silną podsta- 
wę, trwałą platformę, na której w 
ych dążeniach społeczeństwo 
polskie oprzeć się musi I może, 
Dzielność osobista jednostki i jej 
powodzenie pozwalały dotąd zapomi- 
mać o tem, iż w obecnej fazie nasze- 


go bytu ekonomicz i społeczne- 
go pojedyńcza Siła AR... jest zbyt 
słabą i oprzeć się misi na organiza- 
cjach zawodowych i współdzielczych 
rozmaitego typu i kierunku. 

Lecz, by stanąć silnie i wytrwale, 
krok za krokiem posuwać się na- 
przód dla wprowadzenia wielkiej idei 
samopomocy i dobrobytu w czyn, 
niedóść już dóbrej i silnej wóli, nie- 
dość już pracy i energji; niedość jut 
samozaparcia się i rozumu, trzeba 
mieć jeszcze pieniędzy, dużo pienię- 
dzy... Coraz więcej bez wytchnienia 
postapujaca technika ogólna i zawo- 

owa wprowadziła i do dawńhych 
form rzemiosł ręcznych—masżyny, a 
wraz z nimi i zamieniła dotychcza- 
sowe-drobnowarstwowe formy wy- 
twórczości na produkcję nową—kApi- 
talistyczną. 

Od lat stu za granicą, a od 50 


mniej więcej u nas, kapitalizm bez 
rwy rozrastał się w sile, głębo- 


ości i szerokości, i osiągnął w swych 
kierowniczych rękach wszystkie nici 
cia zarobkowego i społecznego. Ka- 
pitalizm trzeba przyznać był poważ- 
nym motórem kulturalnego postępu 
narodów, gdyż wszystkie wynalazki 
i postępy techniki i nauki były mo- 
żliwe, pray obecnych formach ustro- 
jów politycznych, jedynie przy po- 
mocy wielkich kapitałów. 
RA i kopalnie, wielkie fabry- 


ki i statki parowe, telefony i tram- 
waje i złączone z niemi tysiączne 


koła i kółeczka produkcji technicz- 
nej i rękodzielniczej nie doszły by 
do obecnego punktu rozwóju bez 
koncentracji kapitału. Lecz ta kapi- 
talistyczna forma produkcji z dru- 
giej strony ma cel przysparzania jak- 
największej korzyści owej grupie lu- 


1 


az. która kapitałami rozporządza, 
Rzecz główna by kapitał zarabiał, da- 


wal odsetki W bankach centralizują 
su ploniądze nietylko bogaczów, lecz 


1 viedaków ti, ludzi żyjących z pra- 
A us, KOTAN BrOSŁE NA Czarna go- 
dzine sklaűaja. 

Biedni ludzie nig umieją jeszcze 
1d ac swemi oszczędnościami 
i dlatego cierpieć muszą w swej nies 
zaradności. gdyż ich pieniądze kofie 
centrują się w lvurmach organizacyj- 
nych  kapitalistycznych produkcji 


przeciw nim samym. Cala więc ma- 
drość naszą, by wlasne  oszczedności 
składać nie do towarzystw  póżycz- 
kowo-oszczędnościowych, które altrui= 
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stycznie wprawdzie obracają pienią- 
dze ur.pożyczki dla warstw wszy- 
stkich, ale dla cełów przeważnie kon- 


_„sumńcyjnych: nie do wzajemnych kre- 


dytów, z usług których i rzemieślni- 
cy wprawdzie korzystają. lecź w wā- 


funkach nadzwyczaj drogich i nad- 
zwyczaj niedogodnych obok nieu- 


miejęthości i niemożności przeż nich 
fabrykowania weksli w właściwej 
formie i ilości... 

Są wprawdzie banki nasże ak- 
cyjne, instytucje ze wszech miar po- 
Żyteczne, wysoko pojmtjące społecz- 
ne swoje zadanie, lecz już tak zaan- 
gażowane przez wielki przemysł i 
handel, i przez wyłączność swej for- 
my stedytowej skupu weksli, że ha- 
prawdę niewiele, pomimo dobre 
chęci, zrobić mogą dla rzemiosł na- 
szych i nie na wiele im, korzystaj 


jä- 
cym z tonich kredytów zagranicą, 
przydadzą się drobne, choć liczne 


oszczędności rzemieślników. 

Pozostaje kasa. pożyczkowa prze- 
mysłowców warszawskich, która wsku- 
tek stosunkowo małego własnego ka- 
pitału tdziałowego i rezerw, a mitt- 
miast znacznych, przeszło 6 miljonów 
rubli wynoszących wkładów, nie jest 
w możności w szerokich rozmiurach 
pońiagać rzemieślńiikosi polskiemu, 
bez uszczerbku dla swego pogotowia 
finansowego, a nawet swego bytu, Bô 
musi dbać o oprocentowanie 
wkładów, a ustawa nie daje podstaw 
do wprowadzenia nowych form kre- 
dytówych, o których kiadyindziej på- 
wiemy. 

Kasa ta ma możność przyjmowa- 
nią drobnych oszczędności rzenieśl- 
niczych i obracania ich na cele zwią- 
zane z produkcją i postępem Tze- 
miosł, Trzeba przyznać kasie, iż po 
za niezdrową pogonią do oprocefitó: 
wywania swoich kapitałów przez 
skup weksli ód bankierów i dyskón- 
terów, działała ciągle na dobro rze- 
miosła polskiego w rozmiarach moż- 
liwych. 

Niezarominajnty, iż, kasa ta á ża- 
lożenia swego powinna dawać kredyt 
rzemieślńikowi polskiemu, ale kredyt 
krótkoterminowy. kredyt wekslowy, 
gdyż jest to instytucja ktedyłu krót- 
koterminowego i peWwiĄ Część najwy- 
żej jedną czwurtą może ubrócić na 
operacje pożyczkowe i wekslowó- 
prolongacyjne, co też i czyni i sądzę 
nie bez pewności, iż kasa przeimy= 
słowceów jeżeli nie może być matką, 
to w każdym razie będzie opiekunką 
w pierwszych miesiącach życia na- 


swoich 


szego przyszłego Banku rzemieślni- 
czego, który musi ujrzyć światło 
dzienne. 

Wogóle Kasy przemysłowców 
oprócz Warszawsk.; Lubeska, Łódź- 
ka i Łomżyńska — to instytucje w 


przeciwieństwie do Wżajemhych Kfe- 


dytów — które umiejętnem kierow- 
nictwem rozwinęły się i utrwaliły 
swój byt i pożyteczność dla stanu 


rzemieślnicżego, a teraz powinny pójść 
krok naprzód i sfinańisować wspólne- 
mi siłami Bank rzemieślniczy, który 
byłby niejako ich własną Centralą. 
Właściwe bowiem rzemiosło prze- 
chodzi przesilenie. Prywathy Waf- 
sztat, bez kapitału obrotówego staje 
się anachroniźmiem, przeżytkiem. Rę- 
kodzielnictwo i przemysi drobny mu- 
si się zespolić, zlać i utworżyć włas- 
nemi siłami większy przemysł, ręko- 
dzielńictwo fabrfczne. 
Rękodzielnictwo obecnie upada, 
a środki ratunku nie tylko leżą jedy- 
nie w samym kredycie, lecz dążyć 
trzeba też z iednej strony do koncen- 


tracji własnych oszezędności i do 
działań wspólnych finansowych przez 
zakupach materjałów 


Bank saa 
surowych, maszyn I narzędzi i przy 
eksporcie wyrobów gotowych do Ce- 


sarstwa lub zagranicę, a z drugiej 
strony do zaopatrywania rzemieślni- 
ków samodzielnych w tani kredyf 


obrotowy, i w wygodne warunki 
bytu kulturalnego, przez „stowarzy- 
szeDia spożywcze i wytwórcze, skle- 
py współdzielcze, kupna i sprzedaży 
i ogniska fachowej wiedzy w kraju 
i zagranicą. 

kdward Dutlnger. 


Obniżenie taryfy pocztowej, 
Na najbliższym międżynarodo- 


wym kongresie pocztówym, który się 
tym razem odbędzie w Madrycie, roż- 


-- 2 września 1912 roku. 


ważona ma hyć sprawa obniżenia ta- 
ryty pocztowej. Obecna opłata za 
list zwyrzejny, wynosząca 25 centy- 
mów 10 kopiejkom, wywołuje na- 
rzekania powszechne i stanowi wielka 
przeszkodę w rozwoju międzynarodo- 
wych stosunków handlowych. I rzecz 
charakterystyczna, że sprawę obniżc= 
nia opłaty pocztowej do 10 centy- 
mów = 4 kopiejkom, pierwsza poru- 
szyła Nowś Żelandja. 

Rząd austrjacki postanowił nie 
czekać w tym kiefunku uchwaly 
zjazdu międzynarodowego i obniżyć 
u siebie opłatę pocztowa „sposobem 
domowym:*, jeżeli nie ze wszystkiet:i 
państwami, to przynajmniej z najbliż- 
szymi sąsiadami Rosją i Borbją, ipo- 
czynił już „nawet w tym kierunku, 
jak się dowiaduje korespondent, Wiecz. 
Wremia*, który miał sposobność roz- 
mawiać w tej sprawie z pewnym 


wysokim austrjackim urzędnikiem 
pocztowym, odpowiednie przygoto- 
wania, 

Austrja wydatkuje na miądzy= 


narodową komunikację pocztową sto- 
sunkowo niewiele (około 6 Mil. kō- 
toń rócziie), w korespondencji bo- 
wiem z najbliższą sąsiadką swoją, 
Niemcami, obowiązuje dawno już ob- 
niżona opłata pocztowa, o wiele, na- 
wiasem mówiąc, tańsza od wewnętrz- 
nej opłaty w Rosji, wynosi bowiem 
10 halerzy, t. j. 4 kop. 


semna EW 


Sańiorządy miejskie. 


„Nowoje Wremia* donosi, że mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych opra- 
cowuje projekt samorządu ziemskie- 
fla Królestwa Polskiego, który ma 
być wniesiony do ciał pfawodaw- 
czych. 

Jednocześnie będzie wniesiony 
także — według tegoż dziennika — 
projekt sainorządu dla Syberji i tych 
wszystkich gubernji w Rosji europej- 
skiej, które sarmiorządu ziemskiego 
dotychczas nie posiadają. Oprócz te- 
go istnieje zamiar foższefzelia Fam 
istniejącego dotychczas w Rosji pra- 
wa 0 samorządzie ziemskim, przede- 
wsżystkiem w sensie zdemokratyżo- 
wania praw wyborczych i ustanowio- 
nego cenżusu wybotczeżo, A następ- 
nie w stńsie udzielenia zienistwoli 
większej samodzielności. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
zamierza, równolegle z powyższemi 
reformami, wprowadzić do prawa o 
samorządzie miejskim kilka żasadni- 
czych zmian, dotyczących żarówno 
udziału ludności miejskiej w wybo- 
rach, jak prawa miast do nakładania 
nowych podatków, 


Niamh, 


Ogłoszone w tych dniach, za 
przykładem lat ubiegłych, sprawozż- 
danie komitetu centralnego stronhi- 
ctwa socjal-demokratów niemieckich 
zawiera bardżo dużo ciekawych da- 
nych, świadczących zarówno 0 róż- 
norodnej działalności stronnictwa, jak 
io powodzeniu propagandy socjalis- 
tycznej w państwie niemieckiem w 
latach 1911—1912, 

Powodzenie to ujawnia się naj- 
wymowniej we wzroście członków 
organizacji partyjnych charakteru za- 
równo politycznego jak i zawodowe- 
go. Organiżacje polityczne liczyły w 
1911 roku 836,562 członków, a W ro- 
ku następnym liczba ta wzrosła do 
970,112, c0 stanowi przyrost 15,9 pr. 
Wielki jest zwłaszcza przyrost ko= 
biet zorganizowanych, których liczba 
z 107,69 Wzrosła do 180,371. 

Zaznaczyć tu należy, że soócjal- 
demokraci na ogólną liczbę 308 okrę= 
gów wyborczych w państwie posia- 
dają polityczne organizacje swoje w 
3890. Dö składu partji na prawach 
autonomicznych wchodzą także człon- 
kowie polskiej partji socjalistycznej, 
których w państwie niemieckiem jest 
2,060 (w r. 1911 było ich 2,086). 

Socjal-lemokracja niemiecka za- 
jęła sie w ostatnich czasach bardzo 
gorliwie „uświadamianiem* młodzie- 


dzieży podrastającej. W tym cela 


jednak należy, że do 


utworzone zostały t zw, „komitety 
młodzieży“, 4 
Było sh w roku 1912—574, Kos 


mitety te urządziły w 
dawczym 3,41 odczytów, 1,634 kon- 
certów i przedstawień teatralnych, 
384 wycieczek da muzeów 
stawy, 4,652 wycieczek zaimiejskich, 
W przedsięwzięciach tych  uczestni- 
czyło ogółem 470,000 młodzieży w 
wieku od lat 15 do 20. 


Specjalne bibljoteki-czytelnie dla 


podrastającej młodzieży fstnieją w 
67 miastach, Wydawany przez stron. 
nictwo dziennik partyjny dla mło- 
dzieży p. t.. „Młodzież robotnicza* 
miał w roku sprawozdawczym 80,100 
prenumeratorów (w roku poprzednim 
było ich 65,500), 

Niemniej ciekawy jest WżFOst 
rzedstawieielstwa stronnictwa w cia- 
ach ustawodawczych, w radach miej: 
skich i w zarządach gminnych. W 
parlamencie niemieckim zasiada, jak 

wiadomo, 110 przedstawicieli partji 
socjal-demokratów (w parlamencie 
poprzednim było ich tylko 53). 

Na owych przedstawicieli oddanc 
przy wyborach 4 i jedną óćzwarią 
miljona głosów (w czasie wyborów w 
1907 roku 3 i jedna czwarta) z ogól: 
nej liczby 12 i jedna czwarta miljo 
na głosów. i 

Ż ogólnej liczby 26 ciał usta 
wodawczych w poszczególnych pań 
stwach związkowych socjal-demokra- 
ci reprezentowani są w 20; a liczbe 
wszystkich posłów socjal-demokra- 
tycznych w ciałach tych wynosi 224 

(było przedtem 188). 

Go się tyczy rad miejskich, par 
tja socjal-demokratyczna reprezento 
wana jest w 470 miastach i w 2;680 
gminach wiejskich przez 2,581 i 7,595 
członków. 

W 1910 roku cyfry te były znacz 
nie niższe i wynośliy: 806 miast i 
2,008 gmin wiejskich z lićżbą repte 
zentantów _ socjal-deniokratycznych 
1,818 i 5,720, W organach wykonaw 
czych miast i gmin wiejskich, w ża 
rządach miejskich i gminnych soc. 
demokraci mają obecnie 104 przed- 
stawicieli w 40 miastach i 204 w 15? 
wsiach. 

Cyfry te zasługują na szczegól- 
niejszą uwagę już choćby dlatego, że 
rząd niemiecki bardzo rzadko, jaz 
wiadomy, zatwierdza wybory boci 
demokratów na stanowiska członii 
żarządów miejskich lub gminnych. 

Jednym z wskaźników wzrostu 
idei socjal-demokratycznych i propa 
gandy ich wśród ludnosti jest rozpoów 
sżetłniehie wydawnictw partyjnych 
Partja wydaje 88 dzienników, druko- 
wańych w 23 drukarniach, stanowią: 
cych własność fartj.  Lizienniki te 
fiiają 1,478,042 prenumetatorów, t. j 
więcej ańiżeli W toku þôpřzeđzającymn 
Dochód ź prenumeraty wyńosi w ro 
ku sprawozdawozym prawie 9 miljo 
nów marek, dochód zaś z ogłoszeb 
7 miljonów marek. Budżet wydatków 
głównego organu partji, dziennika 
„Vorwärts, wynosi 2 i jedną czwartą 
iljona marek. Partja oprócz dzien- 
ników, wydaje także miesięcznik nau- 
kowy „Neue Zeit* (10,560 prenume- 
ratorów), tygodnik kobiecy „Gleieh: 
hóit*  (107,000 prenumeratorów) i 
wreszeje tygodnik humorystyczny, 
rozchodzący się w 380,000 egzempla. 
rzy. Partja wypuściła w foku spra- 
wożdawczym przeszło półtora miN ona 
książek 1 broszur. 

Sprawozdanie zawiera 
również dane o majątku partyjnym 
stronnictwa, 0 ile on spoczywa w 
ręce komitetu centralnego. Zaznaczyć 
komitetu cen= 
tralnego wpływa zaledwie 20 do 30 
proc. iunduszów, jakiemi rozporzą 
dza stronnictwo, reszta zaś pozostaje 
do rozporządzenia komitetów miej- 
soowych. ? uwagi na olbrzymie ko 
sżty wyborów, które w roku spra- 
wożdawczym wyniosły okoła miljona, 
wydatki w roku tym dosięgły sumy 
1,708,656 marek, rok zamknięty został 


ciekawe 


miewielkim niedoborem w sumie 50 


okrytym z kapitału 
rożerwowego. Ten ostatni wzrósł de 
tego stopnia, ż6 partja uważa za 
możliwe nabyć dom własny Za sumę 
3 i pół miljona marek, 
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tysięcy marek, 


roku sprawoze 
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Doe Cie W wlecze, 


na 


Wieść o zmnie szaniu się ilości u- 


rodzin, yalana. przez „Now rutsche 
Aligel Gine Zeji nę TUTSI -ACA 
rza, Wyola ha miemcacł ogromne 
WwTrażer.e. Giu Wraz ze zmniejsze- 
niem się liczby urodzin, zmianie - 
sza się toż ilość dudzi zdoinyci: 


do slutta M.jskyweł |) DG UICSA Zau= 
nej wątpliwości, że zdołaaóci 
niemców, czy:l siła rezeodcza znacz- 
nie osła wa, 

Nie Lrakło różnych mniej lub 
więcej wysonalnych radi wskazó- 
wek, ale wreszcie zebrała się w Je- 
nie grupka ludzi, którzy, nie poprze- 
stając na słowach, postanowili przy- 
stąpić do „czynu“. Oto postanowili 
domagać się zaprowadzenia... wielo- 
żeństwa!... 

Rzecz ta byłaby śmieszna, gdyby 
nie to, żę za tą grupą ludzi stol u- 
„czony bardzo poważny, chemik drez- 
deński, dr. Willibard Henschel, uczeń 
słynnego biologa, Ernesta Haeckla— 
Jako chemik, jest doradcą wielkiej 
światowej firmy drezdeńskiej Hey- 
den et Kom., dla której, między in- 
nemi, wynalazł sposób sztucznego 
przyrządzania indyga, skutkiem cze- 
go miljony, wydawane dawniej na 
indygo, potrzebne do farbowania 
mundurów, pozostają teraz w Niem- 
czech, 

Prócz tego zajmuje się dr. Hen- 
schel i historją i wydał dzieło hi- 
storyczne p. t. „Waruna*, bardzo 


TraSuwe 


" pięknie pisane, swiadczące o wielkiej 


» 
i 


wiedzy i głębokości myślenia autora. 
Studjum specjalne naprowadziło go 
na obserwowanie symptomów dege- 
neracji w historji ludów, czego 
statecznym skutkiem było spostrze- 
żenie, że objawy: dekadencji wystę- 
pują zawsze równocześnie z wielkim 
rozkwitem i rozwójem kultury, 

Nie wynika z tego bynajmniej, 
aby się miało z tego powodu rozwo- 
jowi kultury przeszkadzać i państwo 
przemysłówe—a przemysł w znacznej 
mierze sprzyja degeneracji--zmieniać 
znowu w państwo rolnicze. 

Według d-ra Henschla nie jest to 
bynajmniej potrzebne. Należy tylko 


„postarać się o to, aby w Niemczech 
"znajdowała się pewna ilosć miejso- 


wości, w którychby mogli żyć wybrani 
ludzie zdala od wszystkich niezdro- 
wych wpływów dzisiejszego życia. 
w stosunkach prostych | skromnych, 
stwarzając nowe, silne | niezniewieś- 


Q- 
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miejskiej ludności. Ludność ta odra- 
dzała się dotychczas za pomocą „na- 
pływu świeżej ludności wiejskiej, po- 
nieważ jednak dziś już wielkie prze- 


strzenie są uprzemysłowione, skut- 
kiem tego, według d-ra, Henschla, 


ludność wiejska nie wystarcza dla 
zapewnienia wielkim miastom dopły- 
wu „świeżych soków“. 

Dr. Henschel już przed laty przed- 
stawił tę sprawę w programowej 
broszurze „Mittgard* i założył w ce- 
łu jej propagowania klub „Mittgard- 
bund*, który wydaje swoje pismo, 
ropierając między innemi zaprowa- 
izenie wielożeństwa. Ma to mieć na 
celu wyłącznie rasowe interesy. Czyż 
bowiem monogamia nie utrudnia na- 
leżytego wyzyskania sił zdrowego 
i rasowego osobnika, który w wielo- 
żeństwie mógłby mieć dziesięciokrot- 
nie liczniejsze potomstwo?,... 

Klub „Mittgard* chce społeczeń- 
stwu dać sposobność przekonania się 
o słuszności swej idei i robi starania 
w celu założenia kolonji w swoim ty- 
pie. O ile się to w dzisiejszych 
prawnych stosunkach udać może, 
niewiadomo, wiadomo za to, że gdyby 
idea niemieckiego mędrca doszła do 
skutku, społeczeństwo  zamieniłoby 
się w stadninę. Obawa © degene- 
racie byłaby wówczas płonna, bo po-, 
ziom kultury niezawodnieby się obni- 
żył. Oto do jakich absurdów dopro- 
wadza przesadnie wybujała idea pań- 
stwowości i militaryzmu. 


wiaiamości ogólne, 
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DO O związsac ro otni- 
czych. Dziennik półurzędowy „Ros- 
sija“, poświęcając szereg uwag związ- 
kom zawodowym robotniczym, oznaj- 


mia, że jeżeli związki tę będą się 
zajmowały wyłącznie sprawami za- 


wodowemi, to „znajdą żywe poparcie 
ze strony rządu*. 

Obecnie jednak, zdaniem „Ros- 
siji*, związki robotnicze, będące pod 
wpływem tajnych agitatorów, „Zaj- 
mują się raczej demonstracjami po- 
litycznemi*, i dlatego wywołują reak- 
cję ze strony kół, powołanych do 
czuwania nad spakojem i porząd- 
kióm... e 

„e lara:ja rządu, Jak 
infórmują, przed rozpoczęciem sesji 
czwartej Dumy rząd wystąpi z dekla 
racją w której będzie powiedziane, 
że rząd ma nadzieję pracować wspól- 


urama NE MIC LAT R EM 


rza wnieść w ciągu okresu trwania 
mandatów posłów do czwartej Dumy. 
Z projektów takich między innymi 
wymienione będą: ulepszenie systemu 
podatkowego: projekty, dotyczące 
syndykatów, spółek akcyjnych; reorga- 


nizacja sadu miejscowego; zmiana 
ustawy o powiuności wojskowej, do- 
tyczącej podatku wojskowego od 


osób, uwolnionych. od słuźby wojsko- 
wej; sprawa wprowadzenia samorządu 
ziemskiego w Królestwie Polskiem 
oraz w trzech gubernjach półno 
zachodnich i na Syberji: reforma 
ustawy mięjskiej, ziemskiej itd. kwe 
stja czy deklaraeja rządowa wymieni 
też sprawę projektu ustawy prasowej 
nie jest jeszcze wyjaśniona. 

C b ze,omao idia sz ół. 
Ministerjum oświaty zawiadomiło in- 
stytucje społeczne, że w razie nie- 
akuratnego wnoszenia przez nie za- 
warunkowanych przy zakładaniu od- 
działów rzemieślniczych w szkołach 
niższych zapomóg, skasowane zosta- 
ną zapomogi rządowe dla tych od- 
działów. 

z jazi 


; ro:otniczyc 
związ w za 


wo owsy. .Wśród 
robotników petersburskich, zastana- 
wiają się nad zwołaniem: ogólno-pań= 
stwowego zjazdu związków zawodo- 
wych, na którym omówionoby spra- 
wy, związane z a0wemi prawami u- 
bezpieczeniowemi. 

Ponieważ jednak, jak to oświad- 
cza część robotników, w wielu mia= 
stach rosyjskich znikły ostatnie resz- 
tki organizacji zawodowych, zapropo- 
nowano więc rozpoczęcie starań o po- 
zwolenie na zwołanie zjazdu delega- 
tów fabrycznych. 

Eowotiązanie Dumy „Wie- 
czernieje Wremia* donosi, że około 
wtorku nadchodzącego oczekiwane 
jest ogłoszenie Najwyższego Ukazu o 


rozwiązaniu Ii Dumy państwowej, 
terminie wyborów, oraz zwołaniu IV 
Damy. 


Ze świata. 


|] Dokument Gristoryczny.— 
„Excelsior* donosi z Waszyngtonu, 
że znaleziono tam przypadkowo roz- 
kaz komitetu rewolucyjnego z roku 
1798, skazujący nieszcześliwą królowę 
Marję Antoninę, na ścięcie głowy. 
Dokument ten był najprzód w posia- 
daniu kata Samsona: ten podarowa! 
go przyjacielowi Laagowi, który wy- 
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mieszkaniu, przez kilka godzin strz6» 
lał z karabinu do przechodniów, (rar 
da osób, które utworzyły oblężenie, 


Cztery osoby padły trupem, 8 jest 
rannych. 
Kiedy nareszcie dostano się do 


mieszkania szaleńca, zdałał «m Atiola, 
lecz zostal schwytanv i obezwładniony, 

Jee ma mł a . W Nie 
cei, występująca w teatrze, a znaną 


zurydy śjueWwaczka (Grondina za= 
$ttżeliją z mazo rusti kochanka SWweza, 
nłodego Luruna Mivołaja Tkaritzą, 


poddanege rosy;=liego, 

Powodem zabójstwa 
Grondina dowiedziała się, 
jest żonaty. Zabójczyni 
ła się w ręce policji. 


było to, że 
iż Ikaritz 
sama odda- 


buste j— “ola Pia 
Jak donosi „Slovenski Narod* z Ge- 
tynji, znany z ostatniego koniliktu 


czarnogórsko-tureckiego, Rustem bej, 
poseł turecki na dworze króla Miko- 
łaja, jest synem znanego polskiego 
owieściopisarza Czajkowskiego. Kie- 
RY Czajkowski powrócił z Turcji dp 
Rosji, syn jego Alfred zoztał w Turcji 
i w armji tureckiej zrobił ładną kar- 
jerę. Jako katolik, był on w ostatnich 
latach gubernatorem Libononu w 
Syrji. W ubiegłym roku Alfred Ru- 
stem bej zamianowany został posłein 
w Oetynji. 
( Kiun milczących. W Lon- 
dynie — jak donosi „Temps*—zawią- 


zał się nowy klub, którego zadaniem 


jest „przeprowadzić sanację nerwów 
przez leczenie milczeniem“. Regula- 
min klubu, posiadającego dziś już 
własny pałac, zakazuje rozmów ora% 
wszelkich hałasów, służba ma wszel- 
kie czynności spełniać bez Słową, 
przywołuje się zaś ją nie za pomocą 
dzwonków elektrycznych, lecz za po 
mocą znaków świetlnych. Członkora 
klubu nie wolno rozmawiać, wszysóy 
w milczeniu ozytają dzienniki i książ- 
ki, chodząc po grubych kobiercach i 
starając slę zachowywać jainai 
Charakterystyczne jest, —kończy zło- 
śliwie „Temps“ — że projekt założe- 
nia klubu oraz fundusz na budowę 
„pałacu milczenia“ powstał z imicjar 
tywy członków parlamentu, 


Z Cesarstwa. 


A fiewizja w red. „Ries 


ezi‘, W jednym z niedawnych ma- 
merów „Rieczi* wydrukowano wyciąg 
z memorjału senatora Manuc o 


wydarzeniach w kopalniach złota nad 


ciałe pokolenie. 

Te nowe generacje miałyby być 
czemś w rodzaju rezerw, które wysy- 
łanoby potem do wielkich miast dla 

odradzania zdegenerowanej wielko- 


Tronu. 


7) 
BOLESŁAW PIERSZLEWSKI. 


„Ca pierwsza . 


Nowela. 


— Oddasz go sam. Tyle odwagi chyba masz, 
żeby oddać jej list i drapnąć. i 

-~- Gęsiórze kapitoliński!.. a sprawdzanie? 

W odpowiedzi na to Franek dał mu kole- 
żeńskiego „byka* w ucho. 

— Masz ty flotę? — spytał. 

— Rubla z kopiejkami. 

— Bycżo. Słuchaj; Smuglewicz jest drań, 
ale ciągle „Mortus“; jak mu pożyczysz z pół“ faj- 
gla, to cię nie wywoła na tej przeklętej „pierek- 
liczce*. 

Olek byłby uściskał go za ten pomysł; wstrzy- 
mał się jednak, bo wszelkie objawy czułości były 
w komunie wyszydzane bezlitośnie. Odetchnął 
lżej. 

— Mlawo! widzę, żeś ty naprawdę cwaniak. 

— l.. skrzywił się mile połechtany projek- 
todawca: — trzeba jeno mieć łebt 

Wieczorem, po sprawdzeniu, eo trzeba ża 

lekcje odrobić na dzień następny, zwrócił się do 


nie z czwartą Dumą, w celu urzeczy- 
wistnienia tych reform 
nieczność uznana była z 
W końcu deklaracji wyliczo- 
ne będą projekty, 


emigrował do Ameryki, 
których ko- 
wysokości miewza, 


które rząd zamie- żołnierz, 


"e 


J} 12 ofiar ohłą! aneno żol- 
W Romanshorn (w Szwaj- 
carji) obłąkany, uwolniony z wojska 
zabarykadowawszy 


Leną. Ten memorjał — pisze „Now. 
Wrem.* dostał -się do „Rieczi* bes 
pozwolenia Manuchina i jako mater- 
jał śledczy był tajemnicą. Od wszy 
stkich urzędników, którzy pracow 


się w 


— Wiesz, Boruta? na jutro roboty miljon. 
Możebyśmy tak zachorowali? 

— No! — zdziwił się zainterpelowany, któ- 
remu propozycja ta wstrętną nie była. 

— Zachorujemy na płuca, bo z brzuchami 


już klapa: inspektor zabronił „brzuchaczom* przy- 


syłać cało obiady, Będzie dużo czasu na twój 
list! 

Ostatni argument przekonał Olka odrazu. 

— Zrobione! — rzekł lakomicznie, 

Kiedy rano wizytujący sypialnie wychowaw- 
ca spostrzegł obu Ajaksów jeszcze w łóżkach i — 
sądząc, że zaspali — począł im wymyślać, niemi- 
łosiernie skrzywiony Franek uniósł się na łóżku. 

— Zaziębiliśmy się w czwartek, panie pro- 
fesorze. da mam gorączkę, a on... febrę! 

Wychowawca spojrzał na „chorych“ weale 
niewspółczująco. Był już wprawny w rozpozna- 
wanie „robionyeh* chorób i ciągle wojował z sy- 
mulantami. Widział wyraźnie, że i (teraz ma spra- 
wę tegoż rodzaju, lecz przed orzeczeniem doktora 
nic postanowić nie mógl. Rzucił im tylko groźbę: 
— Dobrze! Zaraz poślemy po doktora! 

Franka to jakoś nie przestraszyło. 

— Niech pan będzie łaskaw... tak mnie bo- 
— stęknął. 

Gdy zaś wychowawca wyszedł, — podniósł 
się żywo i zaczął skakać po wszystkich łóżkach, 
jak opętany. 

Zdziwiony Olek wysunął głowę z pod kołdry. 

— Wściękłeś się? 

— Juści! Miałem pietra, że nas wyleje do 
„budy*; a jeżeli nie wylał, to „nasza górą*, bo 
doktór jeszcze wczoraj wyjechał! 


lil. 


Jego zadowolenie udzieliło się i Boruckiemu. 

Tymczasem koledzy zaczęli wychodzić spiesz- 
nie na lekcje, rzucając zazdrosne spojrzenia na 
„chorych* którzy zabrali się do śniadania z ape- 
tytem szesnastoletnich ze wsi przybyłych wy- 
rostków. Po śniadaniu Franek wyciągnął ź pod 
łóżka odrapany kuferek i po dlugich szperaniach 
wyjął z jakiejs książki arkusik różowego papieru 
i kopertę. 

— . No, sypać! -— zachęcił kolegę. 

Zasiedli przy stole w celu wspólnego two- 
rzenia „pośrednika miłości”. 

— Jakby to niegłupio zacząć , -- mrukuął 
Olek, ogryzyjąc zawzięcie koniec pióra. 

— Pisz: „najdroższa panno Bronistawó!* 

— Zwarjował! tak odrazu? Ja myślę žė wys- 
tarczy „panno Bronisława!” 

=- Re! do 
tak się pisźe. 

— No więć jak? 


każdej porządnej „kucelty” też 


— A pisz, go ci się podobe. Mój feb nie do 
tego. 


Olek myślał chwilę; wrescie schydil siyi 28» 


czął prędko wypelniać urkusik. Gdy skończył 
kolega wyciągnał rękę. 
— Dawaj! zobaczymy, cos ty tam „nagryp- 


sał*. 
OQtrżymawszy żądany list, zaczął czytać głośe 
no, opatrując go swemi uwagami, 
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ndebrano 
ścisiej tajem- 


w rewizji senatorskiej, 
przysięgę zachowania 
nicy. 

Senator Manuchin postanowił wy- 
śledzić jakim sposobem ów dokument 


stał « Fa. adalrasi STAARIKI m 
dostal się do redakcji *Rieozi* i od- 


dai tę sprawę sądowi okręgowemu. 
Rozpoczęto śledztwo. 

Około godz. 8 w nócy na 28 
sierpnia do redakcji „Rieczi* nad- 
szedł oddział policji, sędzia śledczy i 
prokurator, W redakcji znajdował 
się wówczas czlotiek redakcji Chari- 
ton, nocny redaktor Hautman, korek- 
torzy dziennika i wożni. Rewizja 
trwala prawie że do 4 żrana, Wia- 
dze robiły kilka wypisów 2 fóżhych 
ksiąg buchalteryjnycii oraz wypisy 


z niektórych artykułów i wzmianek, 
dotyczących rewizji senatorskiej, po- 
czem opuściły redakcję, 
Tej samej nocy — jak 
lej „Now. Wrem.*, — 
wizji prawie 
ków, którzy 


pisze da- 
dokonano Ye- 
u wszystkich urzędni- 
pracowali u senatofa 
Manuchina Za jego akcji rewizyjnej 
nad Lena. Nikogo nie aresztowano. 
Rewizje nie dały żadnych wyników — 
Redaktor» „Rieczi* Elbina badano, 
kto dostarczył tajnego dokumentu i 
kto jest autorem wzmianek, dotyczą- 
cych akcji senatora. 

A Posi: piomisison. 
Z piątku na sobotę, wyszedł z Tyfli- 
su pociąg osobowy, do miejscowości 
letniczej Borżom. 

Kiedy ów pociąg o godz. 4 rano 
miał przejeżdżać stację Gori, nastą- 
piła katastrófa, nidńówicie wykoleiło 
się kilka wagonów. 

Jednocześnie wynikł w pociągu 
pożar: odrażii stanęły w płomieniach 

wa wagony: bagażowy i 6sobowy 
ixte (li Il klasy). 

Ogień wybuchł z pieca na paro- 


- wozie, snać Skutkiem jakiejś eksplozji 


ioczywiście w największem niebez- 
pieczeństwie żńalazżł się maszynista, 
gruzin, wraz z pomoenikieii rosjani- 
non. 

Na maszynie jechał też syn mā- 

szynisty, kilkunastoletni chłopiec. 
_.. Wszyscy ci ludzie żostali nienial 
upieczeni i w zwęglonych ich zwło- 
kach trudno było rozpoznać do kogo 
należały. 

Parowóz uległ zupełnemu  znisz- 
czeniu, wagon bagażowy spłonął, wa- 
goa mixte spalił się do połowy, idący 
zaś za nim wagon został częściowo 
opalóny. 

Pasażerowie doznali wstrząśnie- 
nia, nikt jednak poważniejszego szwan- 
ku nie poniósł, 

„Ratunek płońącego pociągu na 
rażie był bardzo słaby, gdyż z powo- 
dü wczesńiej pory mało się znajdowa- 

ludzi na stacji i, dopiero gdy mi- 
nół +24 dó gaszenia wzięli się 
toż podróżni i dopomogli służbie w 
stłumieniu pożaru. 

å Węzkis suknie a prze- 
mysł. Współpracownik „Wieczern, 
Wrem.* roztnawiał z kupóami i prze- 
mysłowcami, zapytując ich, jak od- 
biło się noszenie wązkich sukien na 
przemyśle i handlu. 

Okazuje się, że moda noszenia 
wązkich sukien odbiła się wpraw- 
dzie niekorzystnie na handlu manu- 
fakturą i zmniejszyła popyt na towa- 
ry włókniste, natomiast podniosła 
popyt na pantofle i obuwie wogóle, 
przyczem zauważono, że żądane jest 
obuwie wyższych gatunków, aniżeli 
dawniej. 

Rówaccześnie wżźrosło zapotrze- 
łwwanie na lepsze gatuuki pończóch 
1 (jakkolwiek to zdaje się nie mieć 
żadnego związku z rozmiarami su- 
kien) na kapelusze, 
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Aeesziowóste. W Mohy- 
fowie, natychmiast po vydaniu wy- 
roku w miejscowym sądzie okręgu- 
wym w sprawie cywilnej, w gmachu 
sńdu aresztowany został prezes czdu= 
skiego oddziału związku narudu ro- 
syjskicgo, Krawczenko. 

Uwięzienie wywołało w mieście 
SCHSaCję, 

A : 


pewnego 


eutęsia-qwałtic:el. T)o 
dentysty w  Białymsioku 


przyszia służąca W. Po obejrzeniu 
jamy ustnej dentysta zaproponował 


|, by przychodziła da niegv codzien- 


„mie, gdyż zęby wymagają  dłużazej 


kuracji. Gdy następnego dnia służą- 
ca zgłosiia się wieczorem do dentysty, 
ten pociągnąj ją do jednego z dal- 
szych pokojów i tam, pomimo jej 
krzyków i oporu, dopuścił się na niej 


gwałtu. Dentystę aresztowano. 
X fireszaztawen:: zzgieja. 


W Płoskirowie aresztowano dwu ży- 
dów pod zarzutem szpiegostwa, Jeden 
z miri, lawita, aresztowany był w 
okolicznościach następujących. Poli- 
cja spodziewała się, i% Lewita otrzy- 
ma z zagranicy jakiś list demasku- 
jący go. 

Otóż pewnegó dnia zrobiono Të- 
wizję w jego mieszkaniu i znalezio- 
no podobu jakis list z liniigi 
zabrania i dostarczenia wiadzom āu- 
strjackim wiadomości, ile wojsk kon- 
systuje w Płoskirowie, ile jest pro- 
wiantu i t: d: Na podstawie tego 
listu aresztowano go, acz mówił on, 
że list nie był do niego adresowany. 

Drugi z aresztowanych, Halperyh, 
ma być wysłany do Austrji, Lewitę 
zaś osadzono w więzieniu w Kamieńcu. 

Cała sprawa jest dość zagadko- 
wa. Lewita, stary faktor zbożowy, 
jest w okolicy dość znany i nikt go 
dotychczas 0 nie nie podejrzewał. 

X omty ans orita ma 
Wotyciu. Z Wołynia ma być pò- 
branych w r, b. do wojska 14,210 re- 
krutów. 

Pobór w tym roku odbywać się 
będzib jeszcze na .podstawie dawnej 
ustawy o powinności wojskowej. Nó- 
wa ustawa będzie wprowadźóna 6d 
dn. 14 grudnia r.b. 


Wiadomości Kralowę. 


+ Szkoło muzyczna żeń 
sia prof, k Urste: 1a. Prófe- 
sór Ludwik Urstein, znany pow- 
szechnie pedagog i pianista, pragnąc 
zdobyte wieloletnie “doświadczenie 
swoje zużytkować na polu samoistnej 
działalności pedagogicznej, otwiera w 
Warszawie własną szkołę muzyczne- 
fortepianową specjalnie przeziiaczolą 
dla kobiet, chcących poświęcić się tej 
gałęzi pedagogji. 

Doświadczenie przekonałó iħi- 
ojatora tej nowej uczelni muzycznej, 
be tylko drogą jednolitej metody i 
nauki, od podstawy do zupełnego u- 
doskonalemia, doprowadzić może 
do pożądanych wyników pedagogićz- 
nych. 
Nie chodzi tu o wytwarzanie wy- 
łącznie i. głównie zastępów wirtugżek, 
ałe o przygotowanie istotnie wykwa- 
liikowanych w swym zawodzie nāu- 
czycielek gry na fortepianie. 

Aby ten rezultat osiągnąć, prof. 
Urstein zżacieśnił umyślnie program 
swej szkoły, ograniczając go do stu- 
djów fortepianowych, oraz związa- 
nych z niemi ściśle przedmiotów d^- 
datkowych, jak to: teorji, harmonji 
encyklopedji tnuzyki, historji muzy= 
ki, metódy Daleroze'a itd. 

Do współpracownittwa w swych 
zamierzeniach dyrektor szkoły p. lu 
Urstein powoła szereg najlepszych 
pedagogów. Na profesorki klas for- 
tepianowych zaprosił między innymi, 
dwie najzdolniejsze swe uczennice 
pp. Jadwigę Kochańską i Zofją Wie= 
czorkównę; teorję muzyki wykładać 
będzie znany pedagog p. Róman 
Chojnacki, redaktor „Przeglądu mu- 
zycznego* i inni. 

Po odpowiedniem zorganizowaniu, 
apecjalna ta świeżo koncesjenowana 
szkoła muzyczna prof, Ludwika Jr- 
steina będzie otwarta przed Nowym 
Rokiem. 

-- Napad sa *ocisg. Nocy 
onegdajszej pod stacją Pruszków na 
pociąg towarowy napadli złoczyńcy i 
zerwawszy plomby przy wagonie za- 
częli wyrzucać towar, co spostrzegłszy 
służba pociągowa pociąg zatrzymała, 
jednak złoczyńcy kilka sztuk wyrzi- 


conego towaru zdążyli zabrać i w 
ciemnościach skryć się. 
Barbarzyńsza zbro- 


dnia, Mieszkańcy Zychlina, osady 
w powiecie kutnowskim zaelektryzo- 
wani zostali ohydnem morderstwem 
jakie tam spełniono. Na pustym pla- 
cu w pobliżu rzeźni miejskiej znale- 
ziono zwłoki jakiegoś  męzczyzny 
wkopane głową w dół i przykryte 
liśćrni buraków. Na piersiach widać 
było głęboką ranę, widocznie zadaną 
nożem, który k ohojał wyr- 
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wać i wskutek czego pokrajał sobie 
ręce.  Abrodniarze prawdopodobnie 
dalej.się pastwili, gdyż cały 
czy'i twarz pokrajane są nożami i 
następnie zmiażźdżone  jakiemó tę- 
pem narzędziem. 

Ofiarą tajemniczego morderstwa 
jest wyrobnik Dąbrówski, który nie 
cieszył się dobrą opinją, gdyż był 
kilkakrotnie karany za kradzież. 

Według kursujących pogłosek 
nocą wybrał się na wycieczkę za 
miasto, by narwać liści dla krowy 
i tu widocznie przyłapany na gorg- 
cym uczynku przez miejscowych 
PPOR stóczył 2 nimi walkę i uü- 
egł przemagającej sile: 


nos, 0- 


Przed wyborami. 


sa | = 
W Cesarstwie. 


W Petersburgu W pierwszej kurji 
wystawione będą dwie listy połączo- 
ne: jedna kadetów i postępowców, 
druga — październikowców i _ partji 
handlowo - promy jów, na która 
prawdopodobnie będą głosowali na- 
cjonaliści. 

W drugiej kurji samodzielne kan- 
dydatury wyborcze stawiają: paździer- 
nikowcy, kadeci, postępowcy, skrajna 
lewica oraz prawica. Kadeci stawia- 
ją poprzednich kandydatów: Miluko- 
wa, Rodiczewa i Kutlera, Październi- 
kowcy adw. przys. Bobriszczew-=Pusz- 
kina (syna), adw. przys. Kistinkowa 
oraz serkretatża biura frakcji, Nika- 
norowa. 

Co się zaś tyczy frakcji lewicy, 
to one dotychczas postawiły jedną 


kandydaturę — adw. przys. Soko- 
towa, 
W pierwszej kürji Petersburga 


zapewnionć mają zwycięstwo paż- 
dżiernikowcy. Kandydatami paździer- 
nikowców w tej kurji są Anrep i 
Lerche. 

W Moskwie w drugiej kurji z ra- 
mienia partji kofistytucyjno-demokra- 
fęcznej kaqdydować będą: W. Maka. 
ŚW” M. Teslenko graz M. Szczep- 


Na Litwie i Rusi, 


Ag, pet. donosi z Kowna, że dro- 
bnji właściciele ziemscy wspólnie z 
księżmi organizują komitet przedwy- 
borczy w celu ië dopuszczenia do 
Dumy większych właścicieli żiem- 
skich. Licżta głosów z cenzusu zie- 
miiańskiego drobnych właścicieli pfże- 
wyższa 0 pięć razy liczbę właścieli 

gekszych. 

— Poseł da Dumy z gub. suwal- 
zeń Bułat, pociągnął do odpowie- 
dzialności sądowej redaktora pisma 
„Szaltinis* za oszczerstwo w druku, 
zawarte w artykule „Socjaliści pro- 
ponują siebie do Dumy państwowej*. 

— Kontrkandydatem hr. Wi. Bo- 
brińskiego w Bogorodicku gub. tul- 
skiej jest Nikolskij, postępowiec. 


Kanciydaci 


„lskra* sosnowiecka na zakdń- 
czenie dłuższego artykułu „Wobeć 
wyborów* podaje listę kandydatów, 
którzy mogliby być wybrani na pod- 
stawie kompromisu: 

4 Warsżawy--Bt. Patka, 
z Łodzi=St. Dobranickiego (?) 
z gub, warszawskiej — posła Grab- 


piskry”. 


skiego, 
0% ye pył G5sła Końica, 

» „ kieleckiej — posła Zukow- 
skiego, 

„ + piotrkowskiej — kandydata 
robotniczego, 

a „ radomskiej kandydata poli- 
tyki realnej, 
lubelskiej=Jana Steckiego, 

łanżyńskiej —. posła Harusie- 
wicza, 

» „ kaliskiej — posła Parczew- 
skiego, 

» „ siedleckiej — posła Dym- 
SZĘ, 

+ „ Suwalskiej — Staniszewskie- 
go. 


Podatki i wybory. 


Gubernatorowie wielu gubernji 
wewnętrznych w raportach swych do 
ministerjum spraw wewnętrznych za- 
znaczają, że należy złagodzić egze - 
kwowanie niedoborów podatkowych 


w celu pozyskania sympatji maay 
włościańskiej na czas wyborów. Jak 


N 200. 


donoszą dzienniki rosyjskie minister" 
jum postanowiło przyjąć tę propo- 
zycję gubernatorów. 


Przedstawienia Ula naszych 
Abonentów. 


w roku ubiegłym tak i w tym 
dawane będą. 


przestawienia teatralne 


dla naszych prenumeratorów, po bar 
džo zniżóńych cenach, 

Przedstawienia te odbywać się 
będą 


we środy każdeg: tygodnia 


w tcatrze PUFULARNYM, któ 
ry na sezon nadchodzący został grum- 
towiie odświeżony, a nadto personel 
teatru źhacznie sę est za 
zaaganżówanie kilku wybitnych sił 
aktorskich. 

Pierwsze przedstawienie dla czy: 
teiników „Kurjera* od się 


wë środę ll wrzesnia. 


Tytuł wybranej sztuki ogłosimy 
wkrótce. 


Jak 
sezonie, 


KRvNIKA. 


= (h) Z wystawy. Z powodu 
niepogody, ruch ma wystawie rze- 
imieślniczo-przemysłowej był w dniu 
wczorajszym niewielki; da gi? + 
wieczór, gdy desacz prze 
niećó się ożywiło, lecz w każdym ræ- 
zie zwiedziło wczoraj wystawę nie 
więcej, kę 5—8000 osób. Z zapowie- 
dzianych na wczoraj wycieczek, zwie- 
dziła wystawę tylko jedna: członków 
sekcji kolarzy przy Tow. krajoznaw- 
czeth we łocławku.  Przyjechało 
stwmtąd kilkanaście osób. 

Wezoraj przed południem, odby- 
ła się ekśpertyża okazów w e 
ogrodnictwa. Na członków jury za- 
proszono kilku ogrodników zamiej- 


p wy” 

apowiedziany na wczoraj, z imi 
cjatywy sekcji  statystyczno-natiko- 
wej komitetu wystawy, 
stawicieli przemysłu , 
Królestwie Peh qana spa RE 
Pomimo wielu różesłanych zaprosze 
zebrało się zarówno z Łodzi jak poza 
Łodzi, zaledwie 11 osób, wobec cze- 
o, oczy wiście, musiano zjazd odwo- 
ać. 

Jutro, staraniem sekcji statystycz 
no-naukowej komitetu wystawy, _od- 
będzie się zjazd rzeżników ż Kró- 
lestwa. Spodziewają się, że zjazd ten 


będzie wyjątkowo liczny, gdyż bar- 
dzo wiele Osób zapowiedziało swój 
przyjazd. 


- (hb) Śtyper:jum im. P, 
Stełygpi.:a. Ministerjum spraw w»- 
wnętrznych zatwierdziło stypendjnm 
im. P. Stołypina, utwerżone w tutej- 
szem gimnazjum rządowem że skła- 
dek policji łódzkiej, 

(h) zkoła rzemiosł. Jak 
wiadomo, staraniem komitetu szkoły 
rzemiosł przy chrześcjaaskiem Tow. 
dobroczynności otwarte zostały kur- 
sy wieczorowe  przedzalnictwa 1 
tkactwa dla robotników. Na kursy 
te zapisała się dotychczas około 100 
członków; zapisy trwają w dalszym 
ciągu. 

(W) miara własności. — 
Fabrykę M. Fuchsa przy ulicy Nowo- 
Cegielnianej Ne 8 nabył p. B. Wachs 

= (r) owy przywtasdec, Na 
ulicy Pańskiej urządzono przed gma- 
chem szpitala Czer. krzyża przysta 
nek tramwajów miejskich, 

— (b) fo Stow. rawców. 
W sobotę, w lokalu własnym przy 
uw. Południowej ur 8, odbyło sių 
roczne ogólne zebranie Stow, zawo 
dowego bpracowilików - krawieckich. 
Zagaił zebranie prezes Stow. p. Ran: 
tor. Na przewodniczącego obrano p. 
Brzezińskiego, A na sekretarza p 
Geibarta. Sprawozdanie kasowe Ode 
czytano przez kasjera Stow. przyjęto 
dopiero po długich dyskusjaci 

Następuje przystąpiono do wy 
borów członków zarządu i komisji re- 
wizyjBEJ. 


azd praed- 
fa pran Bheir w 


[i 


N: 200. 
sms o ||. 


Wybory te dały wyniki następu- 
Jace: do zarządu wybrani zostali pp. 
Kantor, Jakóbowicż, F. Lubelski, 
W. Rodzenski, Z. Wajngarten J. ae- 
man, D. Krystałówna. Na kandyda- 
tów powołano pp: Bicza, l. Rabino- 
wiczu i J. Nejmilera. Do komisji re- 
wizyjnej weszli. S. Lenbiński, H. 
Brajtigam i H. Szetmafiówna. 
= (r) Pois:a Gaż ta Łódzec 
z dniem jutrzejszym wychodzić za- 
cznie jako pismo poranne, codzienne 
nie wyłączając dni świątecznych i 
poświąteocznych. 
= (0). omeapclsta. W wyjąt- 
kowych warunkach znajduje się han- 
del hlrtówy owocami na rynku łódz- 
kim. Oto żaden z dostawców owo- 
gów, wlaściciel ogrodu, czy sadównik, 
nie może sprzedać swego towaru 
wprost supcowi. Wszystek owoc idzie 
przez ręce pośrednika, faktóra, zara- 
żem właściciela placu, ña którym 
odbywu się handel hurtowy owoców 
ina który zajechać musi każda fur- 
manka z owocem. | 
|ośrednik pobiera 10 proc. komi- 
sowcuu. Ale nie na tem kończy Sin 
jego dochód. Kwalifkuje oñ bowiem 
owoce wedlug swego widzimsię. Z 
transportu. np. ń0-pudowego potrafi, 
jako potłuczóne, odrzucić lub przy- 
jąć zs bezeen—20 pudów. Słowem -- 
dostawca owoców jest w zupełności 
na łusce i niełasce pośrednika, spe- 
kulasta, nie umiejącego prawie pisać 
po polsku, 
| zięki jakim wpływom zdołał on 
wytw rzyć dla siebie tak korzystny 
Inohujpol, to pozostaje tajemnicą. Naj- 
smutuiejsze jes. że wyzyskiwani w 
podo! ny sposób producenci i konsu- 
mónci nie potrafią nie tej zabiegliwo- 
ści przeciwstawić, 
| rzed laty paru jeden z ogródni- 
ków » arszawskich, p. Stefan Karczew- 
ski, uawóływał do założenia Tow. 
hańdi, owocami i działał energicznie 
w iyu- kierunku. Ale zabiegi te foz- 
biły o, Niestety, o obojętność bez- 
ośre: jo zainteresowanych. Czyżby 


o jedtiuk nie należałó rozpocząć sprawy 


ma fiu wo? 


WYPADKI 
> (a) Aa adko: $ żydh. W 
down JM 28 przy ul. Sredniej mieśz- 
Kkała 7i-letma starusźka, Zużańna 
Kut oA 
nikt z sąsiadów 


- BED AUR dni 
Pio widział, aby staruszka wychodzi- 
ła z imieszkania i zawiadomiono 6 tem 
policy. 
$ w mieszkaniu panował hieład, 
a na lóżku źnalezióno już zastygłe 
wio.i K, jednakże sladów gwałtów 
nej volerci na ciele nić znaleziono. 
w oełu wyjaśnienia tej śprawy 
wdrożono energiczne śledztwo. ` 


LL. (p) mi ee ny upa Ek. 
W domu przy ulicy Nawrot „M 29, 
spadla # II piotra na bruk podwórza 
80 leinin Albina Frichon, bez zajęcia. 


Skutki upadku były straszne: F. od- 
wieżiono do szpitala w stanie bezna- 


dziejnym. lekarz stwierdził pąknię- 
"dle czaszki. 
i = (p) 6 em óje : «s> 


pa: * . Niedziela ubiegła, jak wszyst 


kie Um swiąłeczhe w Łodzi, obfito- 
walhi w bójki i napady. 
Na ulieg Aleksandrowskiej dr. 119 


napuiuiyio | ranioho nożem w piersi 


gliksu Vacisszczyka,  strycharza, 
lat 8! 

= Prey zbiegu ulicy (tównej i 

Widzevskiej stał się ofiarą napadu 


tkacz Gustaw Handen, lat 54. 
Napastnicy zadali mu 
w głowę. 
í Xa ulicy Zielonej nr. 12 po- 
"bito kijami Władysława Kozłowskie- 
ko tkarza, lat 32. 
4 =- W bójce wzajemnej— na ulicy 
Żytniej MM 20 poranili się kijami 
bdvsru kwpczyński, lat 23 1 Franci- 


nóżem 3 
ran 


Bzek lesz Mt.20 robotnicy. 
h ri pr, 

du Uliey Zachodniej nr. 11 
tanie pent marzędziem w głowę 
robulniky Józeia Klimczaka, lat 18. 

Przy zbiegu ulicy .Guberna- 
torsk uajnutnięto 1 raniono nożem 
w lewy uek robotnika Aleksandra 
SkowiackuŁzY, 

Również ofiarą napadu stał 


geir na ulicy Łągiewnickiej, w pobli- 

Téu Grabinki, Waldemar Nenke, rzeź- 

ik, lut 24, Napastnicy ranili go no- 
tw w plecy i lewy bok, 

- Kilka ciężkich ran zadano w 

jea robotnikowi lgnacemu Wali- 

"SM lat 24. Z miejsca wypad- 


"KURIER ŁÓDZKI — 2 wrześnła 1912 r. 


| i 0a 


ku, przy ui. Aleksandrowskiej nr. 98, - 
odwieziono W. do szpitala Poznań- 
skich. 

— 0O wiełe fatalniejsze były skut- 
ki bójki w sżynku na ul. Młynarskiej 
nr. 41.  Przypłacił ją życiem mularz 
Antoni Czarnecki, lat 27 którego tö- 
warzysze zabawy pożegnali uderże- 
niem noża w piersi. 

We wszystkich tych wypadkach 
wżzywano pomocy Pogotowia. 

: (a) Grecra ry fca. Wczoraj 
o godz. 9 wicoz. na ul. Pańskiej obok 
domu ft. 57. agenci wydziału sled- 
czegó zauwizyfi dwuch znanych zło- 
dziei niosących tłomoki, wobec czego 
aresztowali ich i odprowadzili do wy- 
działu śledczego. W tłomokach oka- 
zały się rzeczy skradzione z mieszka- 


nia Arona Cymermana przy ulicy 
Andrzeja nr. 51. Złodziei Moszka 
Weinsteińa i Mordka  Kalińskiego 


osadżono w więzieniu. 

„= (a) ag Ćvy Aavdyc"io. — 
Wczoraj około godz. 11 wiecz. na 
przechodzącego ul. Ludwiki Walen- 
ego POTR PE na rogu ul. Be- 
nedykta napadło kilku rabusiów, któ- 
rzy pod groźbą sztyletów zabrali mu 
58 rb. gotówką. 

— Na ul. Pasaź-Szulca, przy zbie- 

ul. Długiej na powracającego do 
oómu Józefa Malinowskiego (Ogro- 
dowa 28), napadło kiłku bandytów i 
powaliwszy go na ziemię, zakneblo- 
wali chusteczką usta, poczem: zrabo- 
wali swej ofierze 21 rb. gotówką, ze- 
garek wartości 15 rb. i dwa. pierś- 
cionki wartości 20 rb. 

— 0 godz. 12 w nocy na ulicy 
Brzeżińskiej, obok OO Stillera, na 
A Józefa i Marję małż. 

hilińskich napadło kilku rabusiów i 
pobiwszy ich zrabowali 5 rb. i zega- 
rek wartośći 7 rb. Chiliński zaraz 
po napadzie zawiadomiił policję, która 
wysłała patrol policyjny, Aresztowa- 
no 8 włóczęgów i w jednym z nich 
Ch. pozńał rabusia, który odebrał im 


ieniądze. Jest to arjan Kfzycż- 
owski, 22 l. Osadzono go w wię- 
żieniu. 


= (a) Wykrycie -radzicży. 
W ubiegłym tygódniu, z mieszkania 
Aróna Cytryna przy ulicy Wólczań- 
skiej M 84, nieznani złodzieje skradli 
różne rzeczy, wartości 700 tb. Sledz- 
two stwierdziło, że kradzieży tej do- 
końali Stanisław Musielak i stanisław 
Majchrzak, którzy w dniu spełnienia 
kradzieży pracowali przy reparacji 
rezerwoaru. 

W mieszkaniu ich znaleziono 
część skradzionych rzeczy, część zaś 
żaś u pasera, Szmula Kidla, Aleksan- 
dryjska Ne 24). 


Złodziei i pasóra osadzono w 
areszcie, 
= (8) rscaież.. Wózoraj, do 


składu towarów Jankla Babiackiego 
i Zalmana Lierke przy ulicy Pańskiej 
Mr. 54, otwórzywszy drzwi podrobio- 
nym kluczem dóstali się złodzieje i 
skradli towarów na sumę 800 rub. 

— Zamieszkały przy ulicy An- 
drzeja nr. 54, Józef Ludwisiak, gza- 
wiadomił policję, że przyjęty przez 
niego na nocleg Roman Kotwiński, 
korzystając z chwilowej nieobecności 
jego, skradł kosz z rzeczami i um- 
knął. 

— Zamieszkały przy ulicy An- 
drzeja nr. 54, właściciel piekarni, Ka- 
rol Ulbrich, zawiadomił policję, że 
wydalony czeladnik jego Jakób Ku- 
bik, zabrał trzy książeczki obrachun- 
kowe na sunię 84 rub., pieniądze te 
zainkasował i zbiegł. 

(a) Zfoczieia — rendy ta- 
mat. Onegdaj o godz. 9 w. nieznani 
żłoczyńcy, otworzywszy drzwi podro- 
bionym kluczem dostali się do miesz- 
kania Chany Reichman przy ul. Brze- 
zińskiej nr. 18, i rozpoczęli gospo- 
darkę. Złodziei spostrzegła służąca 
K Tauba Amzel i wszczęła alarm. 
Jeden z rabusiów podskoczył do shu- 
żącej i nożem zadał jej ranę w lewą 
rękę, parenta bandyci rzucili się do 
ucieczki. Pogonili za nimi sąsiedzi, 
którzy zbiegli się na krzyk służącej 
i jednego rabusia przytrzymali na 
ulicy. Jest to Froim Reichstetn, zna- 
ny policji złodziej zawodowy. Osa- 
dzono go w więzieniu. W celu od- 
szukania towarzyszy jego wdrożono 
energiczne śledztwo. 


ZĄMIEJSCOWA 


= (z) Pogadascka o rolnic- 
twie. Wczoraj w Zgierzu, w loka- 
lu kółka rolniczego nrzv Starym 


Rynku w domu Piątkowskiego, in- 
struktor kółek rolniczych p. Drab 
wygłosił pogadankę o racjonalnej u- 
prawie roli pod zasiew oziminy, o 
stosowaniu nawozów sztucznych i o- 
bornika do uprawy roli pod zasiewy 
zbóż wogó!a, a nadto o płodozmia- 
nach w gospodarstwach  pódmiej- 
skich i hodowli bydła Ai eyock 

Pogadanki, wypówiedzianej treś- 
ciwie i zajmująco, wysłuchał spory 
sasąp rolników ze Zgiótza i Łagiew- 
nik. 

= (x)PonychHl bä i miss w 
Pylłerzu: Według wydanej w tych 
dniach przez magistrat m. Zgierza 
taksy, ceńy chleba i mięsa w tem 
mieście są następujące: chleba funt 
I gatunku 4, II gat 8 R Aj kop., 
bułek funt I gat. 7, II gat. 6 i pół 
kop., mięsa funt: wołowego I gat. 18, 
U gat. 17, III gat. 16 kop. cielęciny 
z tylnej części 18, z przedniej 17 kop. 
wieprzowliy: schabu 24, że skórką i 
słoniną — 18, żeber 18, szmialcu 27 
kop. funt. 

= (3) ćsvaśmiert lnego wy- 
padiu -7 fabryce.  Onógdaj w 
Zgierzu odbyła się sekcja zwłok 
Stanisława Kowalskiego, robotnika 
fabryki Kirszta i Poselta, który w 
ubiegły czwartek padł trupem pod- 
czas czyszczeńia kotła, 

Sekcja wykazała, iż K. rażony 
zostal prądem elektrycznym  iństala- 
cji oświetlenia, którego nie wytrzy- 
mał z pówodu wady Serca, 

=- (y) >ezro occie tkaczy. 

Z Ozorkowa donoszą: 
_. Dwie firmy miejscowe: „Salomon 
Markus”, oraz „Zylberszuei Rutberg* 
zgodziły się uwzględnić do pewne- 
o stopnia żądania strajkujących ro- 
otników. 

Za materjały wełniane chcą pod- 
nieść płacę o 2 kop. ód tysiąca nitek 
a ża materjały bawełniane — półtory 
kopiejski. 

— (y) W awiązku z bezrobociem 
tkaczy przybył do Zgierza naczelnik 
powiatu łódzkiego Makarow. Naczel- 
nik zawezwał do giebie fabrykantów 
którzy nie zgodziłi się dotychczas na 
zę, płacy i dopytywał o prze- 

ieg strajku, następnie zaś zwrócił 
się do zarządu zwiążku zawodowego 
tkaczy miejscowych i polecił przed- 
stawić sobie ścistć dane oliczbie me- 
chanicznych i ręcznych warsztatów 
tkackich w Zgierzu i okolicach. 

W sobotę ubiegłą związek tkacki 
otrzymał zawiadomienie, że do Zgie- 
rza przybędzie gubernator piotrkow- 
ski, w celu osobistego rozpatrzenia 
się w powodach bezrobocia tkaczy. 
Następnie jednak policja zawiadomi- 
ła związek, że dane w sprawie beżro- 
bocia należy przesłać do Łodzi, w” 
będą dostarczone gubernatorowi do 
Piotrkowa. 

Tkacze, którzy w tygodniu ze- 
sźłym pówrócili do pracy wznowili 
bezrobocie, żądając 7 kop. za każde 
1000 nitek. Po pewnych pertraktac- 
jach zgodzili się na płacę 6 kop. od 
1000 nitek. 


= (h) Z Moszczenicy. 0- 
gólny zastój w przemyśle odbił się 
ujemnie i na wytwórczości fabryki 
w Moszczenicy (własność p Endera) 
Fabryka ta jest czynną tylko 5 dni 
w tygodniu, a kilka oddziałów stoi 
zupełnie. 

>onieważ w fabryce pracują miesz- 
kańcy miejscowii wiosek okolicznych, 
którzy przygotowani są tównież do 
pracy na roli, przeto właściciel fa- 
bryki, p. Ender, nie chcąc ich po- 
zbawiać zarobku, dał im zajęcie na 
folwarkach. 

= (h) śystawa w tashu: — 
Dn. 12 września w Łasku, w pobliżu 
dworca kolei kaliskiej, piotrkowskie 
Tow. rolnicze urządza jednodniową 
wystawę rolniczą — pokaz bydła i 
koni włościańskich. Na nagrody zło- 
żono dotąd 6,000 rb.; zapomoga cen- 
tralnegó Tow. rolniczego wynosi 
150 rb. 


«e sceny i estrady. 
tv Fepularny, 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam Go następuje: 

Jutro, we wtorek, ukaże się po 
raz pierwszy znakomita komedja kon- 
tuszowa w 8 aktach „Miód kasztelań- 


ski“, ku uczczeniu stuletniej roczni- 


cy narodzin wielkiago pisarza pól 
skiego I. J. Kraszewskiego. Sztukę 
pa de! odezyt St. Łąpińskiego, Zæ 
<ończy epilog, wygłoszony przeł p 
Mielewskiego. 


W środę, odegrany będzie po 
raz trzeci wspaniały poemat drama» 


tyczńy „Książe niezłómny*, który ha 
pierwszych dwuch przedstawieniach 
wypełnił salę teatru publieznością, 
oklaskującą z zapałeń utwór prze 
piękny i w poszczególnych scenach— 
jego wykonawców. 

W sobotę, po południu, pierwsze 
przedstawienie po cenach najniższych 
(30 kop. krzesło). Odegrana będzie 
głośna sztuka „Samson i Dalila*, 

W próbach głośny utwór St 
Wyspiańskiego „Pieśń*, oraz sztuka 
ze śpiewami „Wigilja S-go Andrzeja*, 


Z teatru. 


Teatr Popularny, 


„<śsiąże nib- 
MI UPASAKYOKAY 
ma 
Tity, Słowadkieść, 


Teatr pp. Bolesławskiege i Mie 
iewskiego rozpoczął wożoraj 86%0n, 
wystawiając na pierwsży ogień jedne 
z aroydziół mistrza Juljusza— „Księcie 
Niezłomnego*. 

Teatry sezonowe tradycyjnie ros- 
poczynają swą imę utworami sce- 
nicznymi z archiwum drogich pe 
tek narodowych, klejnotami duchu, 
zh godnej siebie, — więc wspa- 
niałej wymagają oprawy. 

Pokuzać szerszej publiczności fa- 
ki klejnot w całym blasku hy! 
słowa, to, pk aj gest godn; 
eeik naszych Bogüsta i 

oźmianów. 


Pietyżmu dla skarbów litórata 


ojczystej nie chcę kwestjońować, £ 
sądzę, że niedźwiedzią przysługę od- 
daje pana poety ten, kto działo 
850 


ücha zamiast spotąpować ta- 
entem odtwórczym, zanurza w boš- 
Pon ciecz krę: wykonania, 
kto „ódgrywa* poemat dramatycżzń 
(tak piękny jak „Książe niezłomny 
odzierając gó z połowy barw za- 
sadniczych I z trzech czwartych bo- 
gactwa półtonów, 

Inaczej zresztą być nie m 
wszędzie, gdzie dla „gólnago” ke 
czębia sezonu wywłóczy się ź skarb- 
nić arcydzieła poeżji harodowej i w 
ciągu paru dni każe się niezgranemu 
zespołowi stworzyć ż nieprzetrawio- 
nych ról artystyczną Gałość — rezil- 


taty È TER foai Raty mizerne. 
zkoda poety, którego perły tak 
barbarzyńsko sh ShIeDIO, sda 


aktorów, którzy się szarpią bezsilnie, 
nie mogąc w tych warinibóżh sprostać 
zadaniu, — a nadówsżystko szkoda 
W która za swoje pienią- 
ze musi patrzeć na to HP ER g | 

Powyższe zarzuty dotyczą nie- 
tylko teatru Popularnego; przeciwnie 
— pod t względem teatr Popular: 
ny zwycięzko jeszcze walczy z banal- 
nośćią, a w niektórych rolach (ksią- 
że — ). Mielewskiego) nawet rzetel- 
nie artystyczne daje rezultaty, 

Chodzi mi przedewszystkiem 0 
utarty a szkodliwy zwyczaj dyrekcji 
sezonowych wystawiania na pierwszy 
ogień sztuk zarówno trudnych, jak 
odbiegających rodzajem swym od re- 
pertuaru danego teatru. 

Repertuar klasyczny, którym na 
sze teatry posługują się jedynie dla 
dkrasy na inauguracyjne, jubileuszo= 
we i pożegnalne widowiska, jest z 
natury rzeczy obcy aktorowi i w ro- 
lach tego repertuaru aktor musi czuć 
się „nieswajo*. Miejmy nadzieję, ża 
w najbliższej przyszłości ludzie, praw: 
dziwie miłujący sztukę rodzimą, 
stworzą dla niej specjalne świątynie, 
gdzie skarby ducha narodowego za 


jaśnieją całą swą nieśmiertełną pięc 


nością. Traktowane tak, jak dotąd 
są krzywdą wielką wyrządzoną Sztuce 

Gra wybitniejszych artystów, na 
wet najlepsza, nie inoże tu uratowań 
sztuki. 

Są zatem przedstawienia inaugu 
racyjne zupełnie miemtarodajne i Wy» 
ciągać z nich jakiejkolwiek wniosk 
o zespole i poszczególnych Siłach 
teatru byłoby przedwczesna Na re 
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zie wypada zaznaczyć, że w perso- 
nelu teatru Popularnego zaszły zmie- 
my dość znaczne. 

Z nowozaangażowanych artystów 
poznaliśmy wczoraj p. Kochównę (w 
roli Feniksany), pp. Dabrowskiego, 
Orlika, Jabłońskiego, Wirskiego, Pie- 
karskiego, Kucharskiego i innych. 

Panów Mielewskiego i Orłowskie- 
go publiczność powitała długotrwa- 
łym oklaskiem i kwiatami. 

Teatr był przepełniony. 


Konrád Tom. 


Kronika sądowa. 


Drugi wydział karny piotrkow- 
skiego sądu okręgowego na kadencji 
w Łodzi rozważał sprawy następu- 


jące: 
© zabórstwo. 


Dnia 13 października z. roku, do 
mieszkania Antoniny Podolskiej przy 
ul. Wiznera nr. 5, wtargnęło 6 uzbre” 
jonych ludzi, którzy poroda do le- 
żącego na łóżku współlokatora Podol- 
skiej, Antoniego Romanowskiego i 
zadali mu kilka ran nożem. Gdy 0- 
becny w pokoju syn Podolskiej o- 
dezwał się w obronie napadniętego, 
jeden z bandytów ranił go nożem w 

iersi, Rezultatem napadu była śmierć 
odolskiego; Romanowski wyleczył 
się w szpitalu. 

Podczas napadu znajdowała się 
również w mieszkaniu siostra P., 
Leokadja Marczewska, która wraca- 
jąc do domu z fabryki spotkała sześ- 
ciu mężczyzn. Jeden z nich, znajomy 
jej, Gustaw Pol pytał M. o Roma- 
nowskiego i groził, że go zabiją. 
Niezwłocznie też przystąpili do wy- 
konania groźby, choć M. zapewniała, 
że Romanowskiego niema w domu. 
Marczewska poznała trzech innych 
bandytów: Bronisława Darnikowskie- 
go oraz dwuch braci Opiców. Roma- 
nowski poznał również bandytów i 
zeznał, że tydzień przed napadem 

rozili mu śmiercią. Powodem groź- 
y był fakt, że R. wiedział o jakiejś 
kradzieży Pola i miał zawiadomić o 
tem policję. 

W jakiś czas o uwięzieniu 
wspomnianych 4 bandytów, areszto- 
wano dwuch pozostałych uczestni- 
ków zabójstwa: Stanisława Ostrow- 
skiego i Stefana Olczyka. 

a sądzie Pol przyznał się do 
winy, twierdząc przytem, że nie miał 
gz FE wspólników. 

ąd po wysłuchaniu zeznań za- 
wezwanych w tej sprawie 18 świad- 
ków, wydał wyrok, skazujący Gusta- 
wa Pola, Bronisława Opica i Broni- 
sława Darnikowskiego na pozbawie- 
nie praw i przywilejów oraz na 5 lat 
i 4 miesiące robót ciężkich, a Bole- 
sława Opica, Wojciecha Olczyka i 
Stanisława Ostrowskiego —na pozba- 
wienie praw i przywilejów oraz 8 lat 
robót ciężkich. 


G alimenty, 


Przy drzwiach zamkniętych roz- 
ważana była sprawa Adama Binerta, 
oskarżonego przez Otylję Gellert o 
alimenty. 

Sąd akcję Gellert. jako niesłusz- 
ną, oddalił. 


Sądy wzajemne 
wielkich ludzi. 


Francja obchodzi w tym roku 
200 rócznieę urodzin Rousseau, który 
żył — jak wiadomo — równocześnie 
z Walterem. Ciekawe są sądy wzą- 
po: o sobie dwuch tych wielkich 
udzi, duchowych twórców rewolucji 
francuskiej. 

I. Sąd Rousseau o Wolterze. 

„len bezbożny fanfaron, ta podła 
dusza, ten człowiek tak wielki swoi- 
mi talentami, a tak nikczemny wtedy, 
kiedy się nimi posługiwał!... 

Potomkowie nasi będą przeklina 
li jego pamięć, a w duszy mieć będą 
więcej pogardy dla niego, aniżeli ad- 
miracji. 

Nienawidziłbym go więcej, gdy- 
bym nim mógł mniej pogardzać. Je- 


an 


żeli pragniecie posadzić Woltera na 
jednym tronie ze mną, byłoby mi 
przykro upaść tak nizko*. 

(Wyjątki z listów Rousseau'a po- 
danych w dziele La Harpe'a „Cours 
de Littérature“, tom I, część 8). 

H. Sąd Woltera o Rousseau. 

„Ludzie uczciwi widzą w Rousseau 
potwora, ja zaś uważam go za war- 
jata. 

Podły Rousseau jest 
w bractwio filozofów. 

Jest on największym błaznem, 
jaki kiedykolwiek zbezeześcił litera- 


turę. 
Jest to dusza, ulepiona z błota 
Zasługiwałby na nienawiść, 


Judaszem 


i jadul... 
gdyby go nie przygniatała największa 
pogarda*, 

(Wyjątki z listów Woltera do 
Damilaville z dnia 27 lutego, 16 pa- 
żdziernika 1765 roku, 3-go listopada 
1766 roku i z listu pisanego do Ro- 
cheforta z 49 października 1766 r.). 


M chwili katastra; aeroplani. 


Neapolitański „Mattino“ zamiesz- 
cza zajmujący opis włoskiego dzien- 
nikarza i lotnika, Nasari'ego, przed- 
stawiający grę uczuć lotnika w chwili 
katastrofy aeroplanu. Charaktery- 
styczne to sprawozdanie można uwa- 
żać za „fachowe“. Nasari bowiem 
już ezterokrotnie ulegał katastrofie 
runięcia z aeroplanem i szczęśliwie 
zdołał uniknąć śmierci. 

Opis, podany w „Mattino“, doty- 
czy upadku aeroplanu lotnika Marry 
koło Lucci: Nasari był pasażerem. 

„Aparat uniósł się w górę — pi- 
sze Nasari — i ciężko szybował przez 
zwały chmur w stronę San Giullano. 
Nagle odniosłem wrażenie, że aparat 
zaczyna się wachać w powietrzu. 

nosimy się na wysokość 
metrów nad ziemią; widzę, jak ląka, 
leżąca pod nami, w gwałtownym ru- 
chu pędzi ku nam.“ 

„Padamy*, szepcę do siebie, i 
czuję, że ten wicher, co z dołu zdaje 
się gnać ku nam, przynosi podmuch 
śmierci. Tragedja, która się ma speł- 
nić za chwilę, podnieca mnie na mo- 
ment. 


Zadaję sobie pytanie: „Wyjdzie- 
my cało, czy zginiemy?* | przyznać 
mogę, nawet przed konfesjonałem, że 
w tym skurczu śmiertelnej trwogi 
śmierć wydaje mi się prawie czemś 
pożądanem. Oko me błądzi na pra- 
wo i lewo; chwytam wszystkie przed- 
mioty dokoła, podczas gdy ucho 
czeka już huku uderzenia. Maszyna 
pochyła się na bok i spada.. Lotnik 
usiłuje prawą ręką poderwać ster do 
góry, lewą w rozpaczy dotyka czoła. 

Nagle straszliwy grzmot... Jakaś 
niewidzialna moc porywa mnie i rzu- 
ca na ciało Marry. Przez kilka se- 
kund nie czuję nic zupełnie. Huk o- 
głuszył mnie. Powoli przychodzę do 
przytomności, uwalniam się z gruzów 
i szczątków aparatu, Marja leży obok 
z zakrwawioną twarzą. Wołam nań, 
potrząsam za ręce. Wkrótco otacza nas 
gromada ludzi. Jesteśmy vboje ranni, 
lecz żyjemy!* 


stu 


(Tel. Ag. Pet.) 


Kary przeowe. 

- PETERSBURG, 2 września. —Ko- 
mitet do spraw prasowych skonfisko- 
wał dziś nr. 22 „Newskaja Zwiezda* 
za artykuły „Kadeci*, „Sprawa agrar- 
na”, „Kasjerka“, opowiadanie Sibi. 
riaka i „Łapcie i put“ bajka Biedaka 

Napad na Czarkowa. 

DZULFA, 1 września, — Konsul 
rosyjski, Czarkow, jadąc z konwojem 
do Maku dnia 27 b. m, w pobliżu 
Karazjadunu był ostrzeliwany przez 
mieszkańców wsi Atagakamiskjan. 
Kozacy otoczyli wieś. Mieszkańcy 
bezbronni wyszli, a ukryci po domae 
jęli strzelać, Kozakom powiodło się 
jednak zmusić i tych do wyjścia, 
przyczem jednego zbrojnego AR 
Jeden jeżdziec ranny jest śmiertelnie. 
Wśród rosjan niema rannych ani za- 
bitych. Podezas strzelaniny, 0 dwie 
wiórsty z boku ukazali się jażdźcy 


NUWY KURJER ŁODZKI - 2 września 1912 roku. 


Kełbali chana, ale nie wszczęli akcji 
nieprzyjacielskiej. 
weze w onol 7. 

URGA, 2 września. — Książęta 
mongolscy są oburzeni z racji tortur. 
jakim z rozkazu chutuchty, poddany 
został podczas badania znany książe 
chałchaski Margenwan, oskarżony o 
zdradę. Los księcia nie jest wia- 
domy. 

„Precz z Turcja“ 

BIAŁOGRÓD, 1 września. Na 
placu teatralnym odbył się dziś wiec 
w obecności 3000 obywateli i ofice- 
rów. Powzięto na nim uchwałę, że a- 
narchja w Turcji zagraża istnieniu 
serbów. Białogrodzianie protestują e- 
nergicznie przeciw ciągłemu tępieniu 
ich jednoplemieńców w Turcji i wzy- 
wają rząd do przedsięwzięcia bez- 
zwłocznie kroków energicznych dla 
obrony serbów tureckich, przyczem 
rząd może. polegać na jednomyślnej 
chęci do ofiar wszystkich serbów. 

Przyjęciu tej uchwały towarzy- 
szyły jednomyślne okrzyki: „Precz z 
Turcją! Wojna z Turcją“! Na wiecu 
panował porządek wzorowy. Prze- 
wodniezył generał _ dymisjonowany 
Boża Jankowiez. Jako mówcy wystę- 
powali: poseł staroradykalny duchow- 
ny Dżuriez, młodoradykał były mini- 
ster Pawicewicz i liberał profesor 
Waszicz, Mówcy, prócz Dźuricza, 
ostro ganili rząd za okazywaną sła- 
bość. 

„Gioconda”, 

KATR, 2 września.—Konsul fran- 
cuski aresztował tu wspólnika kra- 
dzieży obrazu „Gioconda“. 


Te ramy własne 


>gejer : Lódz zje gą 


PETERSBURG, 1 września. „Now. 
Wremia* domaga się, aby Rosja za- 
żądała, by do rozstrzygnięcia sprawy 
bałkańskiej dopuszczono teź niewiel- 
kie państwa bałkańskie.  Mocarstwa 
bezpośrednio zainteresowane powinny 
dopuścić je na konferencję, co utrwa- 
li pokój, odpowiadając wymaganiom 
sprawiedliwości. 

Trucizna na placu zabaw. 

PRAGA, 1 września. W mieście 
Lieben, na placu Kirsza, mała dziew- 
czynka znalazła na ziemi jakąś białą 
masę. Podniosła ją, skosztowała, a 
że masa wydała jej się słodką, więc 
zjadła, przekonana, że to cukier, W 
kilka sekund jednakże po zjedzeniu 
tego „cukru“, dziewczątko padło na 
ziemię, wijąc się w boleści. Jakaś 
starsza kobieta chwyciła biedactwo 
na ręce i chciała je zanieść na po- 
licję, jednakże maleństwo wsród 
strasznych boleści w drodze zmarło. 

Sledztwo, jakie wszczęto w tej 
sprawie, wydało sensacyjne rezultaty, 

Znaleziono mianowicie na placu 
porzucony przypadkiem czy umyśl- 
nie pakiet, w którym znajdowało się 
kilka kilogramów cyankali. 

Wyprowadzono wszystkie 
ci t cały plac najskrupulatniej 
szukano, 

Jest możliwe, że taką masę tru- 


pu 


dzie- 
prze- 


cizn zabrano z jakiejś chemicznej 
fabryki. Policja jest już ma właści- 


wym tropie człowieka, 

swoją nieostrożność czy 
zamiary omal nie stał 
całego szeregu dzieci. 


który przez 
zbrodnicze 
się mordercą 


Fabtrykant przed sądem. 

BUDAPESZT, 1 września, — Pro- 
kuratoria oskarżyła właściciela far- 
biarni Emila Kovalda o ciężkie za- 
niedbanie środków ostrożności, wsku- 
tek czego w jego fabryce nastąpiła 
eksplozja benzyny i zabiła 4 ludzi, 
a wielu raniła. 


W zakładzie naukowym żeńskim 


Marji Szczyglińskiej 


H9. 3 i 
Zapisy rozpoczęte. Rok szkolny 3 września. 


Widzewsxk» 
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Z-t otak f asi 
BERLIN, 2 września —2 Getvng 
donoszą: w 


miejscowości póusniej- 
skiej zachorowało cirżko  towsrzy- 
stwo, złożone z 360 osób, skutkiem 


spożycia zgniłej kiełbasy. 


« 6 A sdb”. 4 r 
WIEDEŃ, 1 wrześni+ W naj 
bliższych dniach rozpoczną się zom 
wersacje w sprawie znanych propo 
zycji hr. Berchtólda odnośmie do 
Turcji. Hr. Berchtołd rozesłał już 


posłom odpowiednie instrukcje. 
PALE w i mio 

UESKUEB, 2 wsześnia. -- WY ca: 
łej Albanji panuje anarchja. Niemiie- 
cki inżynier, kierujący robotami ó+ 
koło budowy kolei, prosił o przysła: 
nie wojska. 

Tajfun. 

TOKJO, 1 września, — W Koczi 
henie tajfun 
ziemi 4228 domy, a rozwalił nawpół 
5998 domów i zabudowań. Ciężkiemu 
poranieniu podczas tego okropnego 
huraganu uległo 388 ludzi. 


Różne wiadomości. 


— łe sprzw szkolnych. 
Kancelarje kuratorów okręgów szkol- 
nych otrzymały zawiadomienie mini- 
sterjum oświaty, według którego ucz» 
niowie szkół rządowych, a także pry: 
watnych z prawami, wydaleni na 
mocy par. 11 przepisów o karach, nie 
mogą być przyjmowani także do 
prywatnych szkół, nie korzystających 
z praw. 


— hez kaprlusza. Chodze: 
uie bez kapelusza — oto ostatnia no- 
wość w zakresie mody męskiej, naj 
mniej chyba ze wszystkich mód kosz- 
towna. Nowy zwyczaj nie noszenia 
kapelusza rozszerza się szybko pc 
całej Europie, przybywszy podobno 
z Ameryki. Nawet u nas zaczyna 
się przyjmować zwłaszcza w miejscn- 
wościach kuracyjnych. W Angliji o 
Francji, w kąpielach nadmorskich, 
należy już kapelusz do rzadkości, a 
kto go jeszcze nosi. to chyba tylke 
w ręku. Najwięksi eleganci pusz- 
czają swe fryzury z powiewem wia- 
tru, lecz częściej jeszcze świecą ły- 
semi głowami. f 

Nowa moda nową nie jest. Mil 
jony dzikich nie używa żadnego na- 
krycia głowy, a w starożytnej Grecji 
i Rzymie, chociaż czapki i kapelusze 
były znane, chodzono zwykle z gło- 
wą odkrytą i w tem tylko sposób 


rzeźbiono najklasyczniejsze męskie i 


żeńskie piękności. Dzisiejsza jednak 
moda nie ma nie wspólnego z gracja 


starożytnych, Ci którzy nie noszą 
kapelusza, robią to ze względów hy 
gienicznych 


Hygieniczny jest nowy sposób 
bez kwestji. Skóra głowy potrzebuje 
tak samo, jak skóra na reszcie clafa 
transpiracji, a zahartowanie głowy 
może ją ustrzedz od wielu bolów $ 
newralgji. Nowa moda może się przy: 
dać również tym, którym włosy wy 
padają. 


© è 
+ 


Gre. L. PRYSULSYI 
powrócił. 

oroby skórne, włosów (kosmetyka. lekar- 
ORN moczopłciówe i niemocy 
płciowej. Leczenie syphilisu « 5ałvarsanem 
Ehrlich-Hata 606% wśródżyłnie. Leczenie 
alektrycznością i masażem wibracyjny m ulica 
4 POŁUDNIOWA 283 rza 
Przyjmuje chorych od 8—1 rano ! od 7 
ki, panie od 5—6 pa poł. Dla pań g 
sobna poczekalnia. r2648—-39—1. 


-swugka NS. 


zmiótł z powierzchni 


7 Ne 200 
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NAFTA NAJWYŻSZEGG GATUNKU 


WAGA_5 10 20 40  fuhtów netto 
CENA 06,28 0,58 1,04 2,05 dostawą do mieszkań 


| Wyłączni przedstawiciele: W. FINDEISEN Sta, Tel, 17-09. 
| Otwarcie lokalu przy tl. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych dniach. 


"4 fe 40071 z Z F? 7 TWA", AICE ESY 
: R ; b. a ZĘ, rż 


Dyrektor Teatr „KAWY, 


PROGRAM od 16 do 3] sierpnia r. b 


gimnazjum £ódzkiego | |= 


$ p Ą Węgiersua tancerka 
imienia M. A. Witanowskiego, ——ós keee 
ty Giadiati zy 
Pilz & vaumanh 
Diet eksctitipc:ný. zë swdim fy- 
K nateli icpSfilnrem 


Lotte Lenman 


z prawami gimnazjów rządowych podaje niniejszem | 
Ý do wiadomości, że przyjmowanie podań o przyjęcie SH 
| do wsżystkich kla łącznie z 5-tą odbywa się co- $ 
dziennie od 2—8, z wyjątkiem dni świątecznych, W 


w kancelarji gimnazjum przy il. Placówej Net 18. R iiz — 
Początek egzaminów 2 września podług różkła- Lwsezónia la KiheiykAńskiii tiapezie 
w du, wywieszońego w kancelarji szkoły. "2624—8—1 SOPWINOA 


Uryginainy kwartet małorosyjski 
Les Aicxańderś 
Nceha CNE glaliczna 

I w. ldeFsec= 
kończą pińukstycy da reku 
Występy Operetki Wiedeńskiej 
Dzień dobry panu FISCHER 
Wodewii w | akre 
Reżyser A. Fischer 
Wapermistrz A, Ganther 


Urania Bio 
Nówa serja obrażów 


4 s x 4 


Jeśli mężczyzńa pragnie być 


gustownie i elegancko nbrany, 
cii. wą do nowootworzonej prarowni ubiorów męzkich i ucz- 
J M. BERKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej M 3. 


aariat vy konywane szybko i punktualnie. W razie potrzeby 
l golsin. CENY BARDZO. PRZYSTĘPNE,  2034—12-] 
A REN 


W ogrodzie Koncert «uamskie; 
orkiestry ha dętych iństtumen 
tach. Wieś afrykańska, pie 
mienia $omali, Artysta inalarz 


Szkoła Prywafya T. Markiewicza 
w Łodzi Żawadzaa Nż 0. 
zajmuje się specjalnie przysoosabianiem chłopców do klas niż- 
szych średnich zakładów naukowych Wszelkich typów. Egzam ñv 
wstępne i przyjmowanie dð szkoły nieuiniejących czytać zuczit 
się 24 sierpiila, lekcje 2 wrżeśn'd. 8563—6 


Dla uczna lub ticzenicy 


pokój utrzytnanie Oraź pomoc 
w nauce można mieć przy in- 
teligentnej rodzinie izraelickigj 
Wiadomość Piotrkowska Ne 

Lipowski, front. 2028—8 


— 


Specjalista chorob weneryczitych, 
skórnych i dróg móczowych 


_ D2 $, KANTOR, 


Piotr r owska Nż 14., róg Ewang-licziej 
Telefon 19-41. 


ZĄSTAWY 


zA MeNe 25434, 27908 Oddziału 
I Łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego na zastaw rucho- 
mości przy ul. Zachodniej 31 
zaginęły. ŹŻastrzeżenie zrobio- 
ne. r2638—3—1 


Gabinet Roentyenowsui (Prześwietenie Í fotouratow - 
nie wnętrzności ciała promieniam: Rónigeńa), ŚWia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratwrjum 
lekarsko-kosinetyczne, Badanie krwi ua Syfilis | ie 
czenie Sa!varsanem (Eriich-Hata 606.) Gubinet élek- 


Sklep rzeźniczy 


dobrze wyrobiony, w dobrym 
punkcie do sprzedania zaraz 
z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość u właściciela, ul. Szkol- 
na Ne 16. 2565—2—1 


troterapeutyczny (Wasaż w bracyjay a pne matyczny 
podług proi Zabłudowskiegł — iilemóc piciow2), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5-9 pp. Dla ań 
osobna poczekalnia, 12521—0— 


Zestawiam prośby, 
zaźalenia, skargi a- 


Prośby pelżcje | t. p. dò 


Władz Sądowych Administracyjnych, 
również paszporty zagrameżne, 


i. Baum. Piotrkowska 31. 


"Z"OŁA PRZYGOTOWAWCZA 


Jadwigi Zawadzkiej 
SPACEROWA M 17, (dom Ake. T. K. Scheiblera). 
Przyjmuje chłopców 1 dziewczynki od lat 7 i gruntownie 
przyspasabia do szkoły średniej. 

Sa pokazie pracy kobiety polskiej w Pradze Czeskiej szkoła kys- 


Nauczycielka 


Kala ogólne uznanie, jako „SYSTEMATYCZNE PRZEJŚCIE OD OGRÓDKA ż pałóntem i praktyką życzy 
DZIECIĘCEGO DO SZKOŁY ŚREDNIEJ sobie przyjąć miejsce w ai 

E R y : le przy jednej ż miejscowyć 
Zy SZKQJA wZora wi E ad zł JŻLECI è w. ; t hig 
l ürzadzony "e Zakładtreblowski OPAR © fabryk: RW ke róne) 
tormacje, zapisy codziennie, òd 8—6 pp. Lekcje 5 września 2487-11 poa IM MH. W. W AdmistraCji 
| Tsadi s 4 " „Kurjera” 12647-3 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 2 września 1912 roku, 7 


przyjmuje dziec! nà 
lat 1. Szkoła kózdu 
kacyjna  przygóto- 


Zakład Freblowski Keset 


dzieci do zakładów średnich naukowych. Zapis codziennie od g. 9 rano. 


Lekcje 2-go września. Marja Chojnacka 31 


ul. KONSTANTYNOWSKA 57. 


a 


| Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 


Mowsść! Nowość | 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== ż powstańia 1863 r. | z emigracji. === 
Cena dwóch tomów '0. 2.40 


Czysty dochód z tego wydawriictwa przeznaczył autor 
na korżyść Towarzystwa Literatów | Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 


Do nabyc a we wszystkich księga” nach. 


> = i 
WIEC 
„HANDLOWIJ 
JEDYNY KIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH | PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-uo i IŃ-go Kożdeyo nałesiąca 


b i ii 2 g 
EE nej 
zamieszcza stale wakujące posady, 
zamieszcza wozdania Że wszysłkich 
Eoiwarzystań| polskich w kraju | zagranicą 
„tłańdlowiec'' udziela bezpłatnie porad prawnych, 
ü daje BEZPŁATNIE i 

„łandlowi C żenada; aerial 9 
„łandlowca* or ny sty ra dłon 


Pac" okazowe gratis. 
Adres kodakóji Warszawa, iiiodowa 
CENA: rócznie e . Rb. G~ ) i j 
kwartalnie TE E T T ) z przesyłką poacziowy, 
Prenumerat; wnosić również inóżna przóż -Wo pri 
COWIUKOW aj (Bliska WA 
REdaktof | wydawca arakiński. ; 


Szkoła poci moja 
Feleny Cholewickiej 


przeniesiona do powiększonego znacznie, słonecznego lokała 
przy rogu ulic Ewanyelicuiej i tiikołajewsakiej 
(i-sze piętro; front) 


poleca się rodzicom i opiekunom, poszukuj dia ch dzieci warun 
ków, zgodnych z najnowszemi wyma AAAY Wojen; | oonan]. Przy: 


Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Mħandlowiec“ 


e eeo 0 


gotowując starannie do szkół średnich męskich | żeńskich wszelkiego ty- 


pu, szkoła kładzie nacisk na wychowanie etyczne, fizyczne i tyczne 
Próoż przedmiotów obowiązujących wykładańe są: języ ci, oda, rysait 
ki iczna. Záp da m, 


a eiis slojd oraz zend swódzka i rytm 
—2 i od 5—7, iny wstępne i poprawkowe 3-go i 4-go; lekeje 
6-żb Wfłaknia. -PHY Bakole DnA ńdałał freblowski dla dzieci w wieka 


przedszkolnym. 


y= CARA 


f Preńumerować 
F: wszystkie pisma, 
óraż OgłaSZaĆ SIĘ w tychże "EA 


ściśle, według cen redakcyjnych 


“W „PROMIENIU 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

A „Tygodnik Illustrowany* „SWiat*, „Nowe żytie"; „Wólne Słowo*, „Myśi I 

Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści“, „Przyjacieł Dzieci“, „Gazeta 

Swiąteczna* „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Aleea 0? „Nowa 

Gazeta*, „Kaurjer Poranny*, „Kurjer Polski”, „Wiadomości zienne *, E 

„Kolóe”. „Mucha? | ti d 2969—0— 1 


WIEDZA i MAGIA. 


Nie ma ña świecie cudowniejszej książki, Prz pómcć 
a zdobyć sobie miłość ukochanej kobiety, w o dle 
utysnać Wszystkó, czego cżłowiek pragnie, odkryć naig gbi 
sze täjemnicė, dowicdzieć Slę, co Się w sąsiednim domu 
taijt, wynorzenić pijeństwo, samogwajt (onanią), I inne 
ibźmatte ZbócEENiA, mieć żiałe szczęście W grach | lóteryl 
pozyskać widik nad Innymi ludzmi, we wszalkich handlo 
Hyu pizedsięwkiąciech rhioć słałe powodzenie i t.d. iui 
le nasżwycza, tójmująca książka kosżtuje tylkó rb. 2 
i jsi do nabycia wyłącznie przez Dr. Instytut „V 
i Wafa": Bruksella, Belgia, Avenue dò la Reine 45 A, P. 


Lakład Freblowski "° Anglik 


ul, LUIZY M 20. 
przyjmuje dzieci od lat 4-ch oraz praktykantki, Zapisy 
codziennie od 10 do 7-ej. Lekcje 2 września, 24514 


dó dnia 11 września r. b. 


stałych miejsc w Synagodze są 


gogi hiena nadcho 


Z 6-klaeowem wykształceniem szkół rządowych 
(lub prywatnych z prawami rządowymi) przyjmułe: 


Pierwsza Warszawska £ekarsko-Dentystyczna Szkoła 


p < 
b. Szymańskiego, 
erzystują a od 1897 «u. 
Warszawa, Howomiodowa N: !, tel. 109-97, 

od 1|14VI ao Z9VIII (12]9). 

Program na żądanie. Kancela:,u otwarta od 1]—8. Przyjęcia chorych w kiie 
nikach oodriennie od 9—3 i 4- 4. 

r2426 5 1 Zarzadzaący: Dr. Tytus Horoszewicz. 


Księgańmia abethnera : Wolfa w Warszawie, Lublinie ı Łodzi | 


polecają w opracowaniu 
Maxymiliana Luxenburga 
Ubezpieczenia robotników. Nowy proj kt prawa ź 1912 r, 40 k. 


Odszkouowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodnik informacyjny dia fabrykantów, lekarzy, urzędni- 
"ków i robotników., W oprawie 1,25 k. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 3 1 


Natychmiast potrzebn sa wszędzie 
agenci - współpr cownicy 
bez ponoszenia kosztów | ryzyka na stałą pensję procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „Sybieskij torgowo-promyszi>nayj Wie- 
stnik“! rocztamskaja M 14 5310 


* v 


Czekolada przeczyszezająca 


Drastin-Lubelski 


Idezluy środek przeciwko obstrukcji, działa łagodnie i nie jest szko- 
diwy dia zdrowia. Z powodu smaku czystej czekolady przyjemny w uży- 
«iu. Szczegółnie praktyczny dla dzieci. Jedyny Środek przy dolegliwoś- 
ciach żołądkowych wywołujących migrenę. r2642—8—1 

Sprzedaż w aptekach i skład ach aptecznych. 


AARARAAARZAAAAA4 
ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERJUM HANDLU i PRZEMYSŁU 
KURSY TECHNICZNE 
proj. M. N. Berłowa 


(i 
Tec: casn (ala osób płci obojga) 
W RYDZE ul. Stołbowaja X 91. 
Nm kursach sę oddziały: MECHANICZNY, BUDOWLANY z dwoma oddzia- 
ni pomocniczymi i GEOMETRYCZNY. Na kursy przyjmowane są osoby 
ol 16 lat plei obojga, które ukończyły szkołę miejską lub najmniej 3-kla- 


2 ma w w w 


By åredniogo zakładu naukowego. Uplata za półrecze—rbl. 50. Program 
kursów wysyla sią za rre kopiejkowa markę. Przyjmowanie próśb na 
kursy rozuoczęto 1529 lipen. POCZĄTEK LEKCJI WE WRZEŚNIU. 


— Wydawca: Antani Książek 


w SYNAGODZE 


Przy ul. Spacerowej, na rok 1912|13 


odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie z wy 
jątkiem sobót od godz. 4--7 po poł. od dnia 27-go sierpnia 


Osoby, pragnące odnowić: zeszłoroczną dzierżawę miejsc, 


zechcą w t celu bezzwłocznie a najpóźniej do 1-go 
września r. b. zgłosić się we wskazanych godzinach do kan- 
oelarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci iadaczy 


o otrzymania bezpłatnie. 


UWAGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna- 
ących świąt uroczystych, bę- 
ozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia. 


Komitet Synagog 


B. sekretarz sądu pokoju XI rewiru 


obecnie 
Adwokat 


Anton „etkiówięz 


otworzył kancelarję przy ul. Zielonej 
Je 28. Przyjmuje od 4—8 po poł. 
2547—5 


Dr. L. Kiaczain 


Konstantynówska LI. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dròg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano 1 od 
5 8 wiecz, dłapań od 4—6 po 

południu. 113—0 


ur. Feliks Skusiaw cz 


Andrzeja íð. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 1, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł W niedziele 
swięta od 9'»5 — 12 g. rano. 

lelei. 26-20. 


Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka 'ekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Saivarsanem „ER- 
LICH-HIATA 606 wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
zem) i masażent wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano : od 4—8 
wiecz, W niedziele : święta 9—2 pop 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, plciowe : skóry Od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Doktór 


$. Gerszuni 


powrócił 
Piotrkowska 48121 Telef. 18-07 


D: Litmanowicz 


Kótka I2. 
Ghoroby dróg moczowych 


pęcherza i neręk) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć od 8 —10 i 4 —6 


| — 
a= 


Dentysta 


S. Rakiszski. 


powróci: 
Piotrkowska Ne 81, tel. 16-87. 


Lekarz=d>ntysta 


Abramowicz Lawy 


powróciła 


Zielona 17 (parter). 
2383—10—1 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 pp. 


r2696—0—1 

Doktór 2530—6 

G. Rotszpan 
powrócił 

Dzielna 34 Telef. 0-7 . 
Doktór 


H. Rosenthal 


powrócił, *** 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY GARDŁA, NO3A 
i USZU. 
3. Ziełaona 3. 


Lekarz-wetery arji 


Szymon Wolman 


piotrkowska 145. Cel.Ż9=00 


Od 8—10 iano — 2-4 p. p. Dla me. 
możnych vð 10-12 p. p. [.utomierska 
21 (Bałuty) 2208 - 0— 


Dr.M.Papierny 


Akuszer : specjalista 
chorób kosiecycih. 
Psyimuje to || rano 14 pó yy 
do 6 pół na południu. 


Ulica Południowa 23 
Telefonu Ne 16-85. 


ur |. Oiioarstrom 


Zawadzkie, Ne 12, 
Choroby skóry weneryczne 
plciowe yuz; sylihsie preparat 
606), Kosm-tyka lekarska (usu= 
wanie szpecących włosów, piam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nie- 
dzieie 11—3. Dla Pan 4—5 po- 
czekalnia Oddzie va. 


(głoszenia drobne. 


z W e, 

AJTANSZA AMBRYKANSKA CHE- 

MICZNA PRALNIA 1 FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA“, ŁÓDZ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła. Musia- 
łówicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wcho: zlecenia. TANIO BO W 
PODWORZU. 2630—150 


A À W zakladza treblowskim 
‘srz. Haliny Pełsucziej, Juliusza 
13 m. 53 zajęcia rozpoczynają się 
19 sierpnia, zapis s } 17 sierpnia, 4-7 
wieczorem. 2360 — 
A Mehie rozsprzedam z trzech po: 
(1. kojów oraz. m szyte nożną. Pofud- 
niowa 24—14. __ *2560=3 
js mężcyzn wielka "oszczędność! 
Piękny zagraniczny vłusz na 
męskie garnitury nie do zdarcia, ło- 
kieć 80 kop. Piortkowska 128—13. 
zA ESEN 2507 —3 
j j0 sprzedania dom drownlany 0 4-ch 
. mieszkaniach, morga i 74 pręty 
ziemi, morga pastwiska. Osada Kon- 
stantynów ui. Pabjanicka A 117. 
2053—38 
eonard Suchowski korektor i stro- 
icie) fortepianów i pianin Bens- 
dysta 10. 25168 —2 
otor naitowy 3-konny używany, 
M w dobrym stanie do sprzodsdia 
Wiadomość u Engla w Koluszkach. 
2497—3 
dT Września zaczyna się kurs nowy 
kursy przygotowawcze, na różne 
świadectwa Mikołajewska 22--9. 


n...2868—% 
| DZA spony karne, apelacje, ka- 
sacje, kontrakty, korespondencja 


różnego rodzaju dò instytucji rządo 
WA prywatnych. Dawid Maków 
idzewska 36. Z, „ 2457—1 
rzed tutrzanym sezonem. ‘ania 
wyprzedaż męskich kapeluszy, 


czapek oraz czapek uczniowskich. 
Ceny bardzo nizkie. E Ajfer. Piotr- 
kowska 9. 2501 —5 


i iwiarnia w dobrym punkcie. istnie- 
jącą od lat 15-%u z powodu zmia= 
y interesu zaraa do sprzedania. 
iadomość ul. Długa M 4 w piwiar- 
ni. IATA JE 2049—8 
PSR ni ozeladnicy stolarscy. Kyb= 
na 13. Gościńuy dwór. _ 251-1 

P ny ehłopiee na posyłki, umie- 
jący czytać po polsku i ro5:/,20 
Zgłaszać się na Zachodnią! m. 4 — 
2512— 

potrzebny viurzysta inkasemt z sau 
cją 400 r. Pensya 4) r. uuiesięca= 
nie i procenty. Uierty „biuro* posta 
restante Piotrków. _206/—2 


rzyjmę na anie młodzieńca 
P g całodziennem utrzymaniem. 
Dzielna 34, Miętkiewicz. dvd —8 
poem chłopey do:slusarw uuw- 
- 0819. | s Gydag 
jw błąkał się buldog morengow aty 

z obrożą. Odebrac mozija: 


Zachodnia 24, w kiepie 2530 —6 
DAE m LR 

przegam za bezcen kawiaruię uras 
meble z jednego pokoju | kuviai 

z powodu wyjazdu. Wiadomość, Ul, 
Podrzeczna ^ 15. Kawiarnia. 2531 -3 
—klep rzeżniczy z Gaikowitem Urząr 
D dzeniem dv sprzeduiia na dobrych 
warunkach. Li. NoWo-Pabjanicka NY, 
naprzeciwko Nuwo-hrotkiej. OFU 4 
x klep korżenńy” z urząuzenieni i ču- 
iJ ozem do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Folwark Stoki w domu Droż 
dża JE 46 „ 2534—-3 
“klep spożywczy 2 orządzeniem, iub 
tez samt Urządzenie uv Sprzetd= 
nia z powodu olloroby, ui. Ogrodje 
Je lò; dom Rybackiego, wieś Chann= 
ła. 2564—3 
tanoj panienek przy nteligen= 

` mej izraejiekiej rodzinie; opiesa, 
pianiuo, wiuda, telefon, Warszawa, 
Aleja Jerozolimska 5% m. 5, 2950- $ 
kradziono 2 weksie po 100 rb, wye 
7) stawione przeż Walentego Wybrań- 
skiego ua zióocenie Jadwigi Węckowe 
skiej. Otrzega się przed nabyciem, 
Wesle są niewazne. „43 
` magle w Uobrym stanie do spree- 
% aania. UL Nizka N b | 2552—2 
sce paszport wydany z gminy 
1 drzykósy, pow. kolskiego gub. 
kaliskiej na imię Kuzalji Sikorskiej. 
zd00—3 

Zo pa'apoty wydiny Z g AMY 
A Wilia pów.  ilcoćwiego, 
gub. ravomssiej uraz papiery stusur- 
skie na imię Bronisława szumilowie 
cza. 267 3 
sj s9: mwznkiik Ge) 443 | 29203 a r 
ayinął paszport wyladny # glu. irae 
Ł uogoszćz, pów. iódzbiego, Hub. 
piotrkowskiej na imię Klemeusi An- 
drysiaka BBI Liig 
iy agina! paszpori wydany z gminy 


Waits 


Liatuczew, pow. ópuczyLnskKIEgOa 
gub rsudodisgid, iR tulę astri 
Skule Mm. WZA wd 
ch tanim m m A PPE TW, HW | TAMKA 

ayini paSzpori wyWuny 4 py 

« Nowosolna pów. Iouzkiezu tu JAMĘ 

Gustawa Hozeca Di WT) 
z EA 


aaeeea Amo sari PA 

ag'nął paszport wydany Z guuny 
Za bujen, SUb piownowskiW Va 1wa 
Au oniego W tŁwiorcziwe LL Ć/ 
PPSTNAC) karod wl Separa, wyd 
4 na z faoryki Jen bukien aeti 
Stanisiawy Szaikówskiej. 23w 
7 agna miody I |-sgódniuwy bule 
1 dog, mórenugowaty. odprowadzio za 
wynagrodzeniem na ul, Alekseudrow= 
ską Ne 70. 2071 $ 


ersrann mee 


PORE" > 
mar a ówa, jia + 
m W W TE BETTY GN SĄ 
| A AA ZAK 
iin ii 28M. A M, ŚLE ADE A 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37, Redaktor: Jan Gariikowski 
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